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FREKUMERM:
M iesięcznie we I wowie 
175 z  dostaw ą do do­
mu 195 jVk., 7. f rzesyłką 
w Polsce 200 Mk ,wi mych 
państw ach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu  dccłaca się

5 marek.

1

Cena 
numeru
Konto czekowe P-K* O. 

140.561. • •
Rck, imacje otw arte wolna 

od opłaty pocztowej.

im  LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Geni ogłoszeń:
Za wiersz nonparei'. Zwy­
c za jn i 12 Mk. „N aK ts ła ir"  40 
Mk , ,N ek r» lo e ta “ 3b M k., na 
p i e r ,r^ze| kolum nie 100 M k.f 
Przed kron ika 76 M k. Po  k ro ­
nice 1 koniunikaiy  60 M k. Dro­
b iu  o tto sz e n la  za k r i i y  w y­

ra z  6 Mk.
C a ła  s t r o n ic a  12.000 M k., p ó l 
s t r c n lc y  6.00C M k., c a .«  s t r « -  
n icu  p ie rw s z a  p . d  n a a ł .w -  
kiem ) 36.000 M l , j e ł m  Szwal- 
la  na I. s tron icy  12J30O Mk. 
P a s a ł  na kolum nach te k sto ­
wych po -enie „ N a ć  «c*«eto*. 
O głoszenia na n t* 4 c ie lę  1 

ś w tę t*  o  90*/. d r u i . j .  
.K r r j e r  L w ow ak t"  wychodzi 

z d a tą  d a ia  następnego .

R e d a k c ja  przy ulicy Ossolińskich 1. 15. A fłm in istra c ja  przy ulicy Chorążczyzny i. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Administracji 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe 1 od godz. 3 do 6. wieczór, — Adres dla teiegr.: „Kurjer“, Lwów. — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redalcc. 19. 
W W a rsz a w ie  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzemplarze sprzedają: Biuro dziem.tko a .Promień", ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.® ul. Świętokrzyska 17.

Nakładem Spółki w ydaw niczej „Kurjera Lwowskiego* Redaktor naczelny: Dr. W łodzim ierz Jampofski.

Nowe pretensje Cziczerina do Polski.P rze m y tn ic tw o  
p o lity c z n e .

Z chwilą, gdy jakaś pąrtja polityczna prze­
staje być narzędziem pracy zbiorowej, którą so­
bie w  ńjfiagramie, jako cel wystawiła, a staje się 
celem sama dla siebie, gdy .działalność jej staje się 
śnoidlkiem jedynie dla zdobycia władzy, sizkodze- 
nia przeciwnikom, • zaspakajania ambicji przy­
wódców i dla utrzymywania zwolenników w bez­
krytycznym i wrzący? 3 stanie bojowego posłu- 
.cta; gdy w całej jej działalności elementy nega­
tywne, nienawiść,- mściwość wezmą górę naid1 po­
zytywną konsekwentną pracą; gdy zasada: cel
— choćby naiiniż$zy — uświęca1 środki, zatryumt 
fuje 1 /,d' etyką i sumientem 'obywatelsktom — wte­
d y  pąrtja staje się famatyczarą sektą, staczającą 
się do nizin ma® iprzedsiębiorsfwa politycznego.

Nasza- endecja postawiła rekord na polu de- 
struktywn-ości politycznej.

Powodowani żądzą władzy, dalecy irad wszel­
kiej ,v tym wypadku myśli' programowej, etcs-ra- 
dykali i ateiści Dmowski i St. Grabski, stali ste 
demagogicznymi obrońcami reakcji i kleryka­
lizmu, z którymi nic ich n e wiąże, poza żądzą 
wyzyskania tych potężnych czynników dla1 partji, 
nie mającej stałego punktu oparcia w społeczeń­
stwie, a mogącej gó uzyskać demagogią, negacji, 
sprzedawaniem się w zamian za poparcie.

Partyjna- zachłanność i zawiść dyktują ende- 
cji bolszewickie wprost napaści przeciw Na.czek 
Pikowi Państwa i rządowi, podrywające u korze- 
nia po-szan-owianie dla władzy polskiej, siejące 
ajn-airchję i rozkład w społeczeństw)©.

Endecja dalej fałszuje monetę pojęć politycz- 
nvÓh, posługując się grubem, na najnaiwniejsze u- 
^ s ł y  obliczone,m fałszerstwem.

Pierwsza sztuczka, to utożsamianie endecji 
z n.arodem. Wszystko, co nie jest endeckie, jest 
2ntina,rodowe i działa- na. szkodę Polski. Endecja
— najbardziej zachłanna, bezwzględna i najbar- 
<k-cj wskutek tego nienawidzona i eonazto bar­
dziej izolowana partja — jest — według siebie — 
nirodem, a więc czemś, 00 stoi ponad partiami. 
Olbrzymia, wErfcszość narodu — wedtog itej rów­
nie głupięj jak bezczelnej teorji — nastrojoną jest 
aniinarodowo. C złonkow ie innych partji, znacznie 
Powściągliwszych w d-z&aianiu od endecji, są par- 
tyjnikanti, członkowie endeckiego klanu są ponad. 
Partyjni i arcynarodowi.

W związku z tym całym nłezfiyt zaszczytnym 
Procederem politycznym idzie 'przemytnictwo po­
etyczne. Endecja jest zbyt znienawidzona 2 zdy­
skredytowana, by mogła występować pod własną 
firmą, swoje i wpływy przemyca pod spryt- 
nie Podstawionymi sz* kiami.

Po powiatach służą i j  celom pozorrfie bez­
partyjna organizacje narodowe. Najlepszym do­
wodem, jak ta bezpartyjność wygiada w  prąk-ty- 
ty-ce, jeslt usuwanie od/ obrad i wpływu organiza­
cji, w  których przeważający wpływ uzyskali np. 

-ludowcy, jcot zapraszanie wyłączne na referen­
tów lodzi tak -bezpartyjnych, jak pp. Zamorski, 
Głąbdftsfci, Skarbek i i.

Narodow ą organizacja kobiet jesit taką samą 
zamaskowaną « kspozyrurą ende-cką. Na jej zjeź- 
dzie referentkami były same jawne lub zamąskó- 

eudeczfci: pos. Balicka, p. Pa-nnenkowa i in.

Warszawa. (EE). Gziczerin wystosował do 
rządu Rzpltej notę w  sprawie rzekomego naru­
szania przez Polskę artyk. 5. traktatu ryskiego 
przez udzielanie gośćmy j poparcia organizacjom, 
działającym przeciw Rosji sowieckiej. W  nóci© tej 
Gziczerin •'wymienia Sawinkowa, Bałacterofcza- i

Warszawa, 6. lipca 1921.
(K). Coraz tó żytwtej ną terenie centrum sej­

mowego jest dyskutow ana sprawa autowinji dla 
województw kresowych ze wzgiędu na ptwną 
odrębftóść ich ogólnej fiztognomji. AutunomuU ta 
mu obejmować dość szerckj zakres spraw kultif- 
ralnych, oświatowych i społecznych. Szczególnie 
podkreślana jest tu sprawa stosunku do Galicji 
wschodniej-li tutaj ma cna znaleźć wyraz odrębny 
przez rozszerzenie jej ptodloża. Sporna sprawa

Peremykwia, tw ierdząc, że działalność ich ma na 
aehi wywołanie niepoAoju na za.chudn.iej gnapicy 
Rosji. Cziczeirm uitrzymuje, że działalność ta  wspie­
rana jest pietntądzmi skarbu polskiego, oraz, że 
głównym ośrodkiem knowań przeciw sowietom 
jest Warszawa.

krystalizuje się coraz bardziej i zapewne w 'nie­
długim przciągu czasu ukaże się ona w postaci 
zupełnie -konkre nego projektu do zrea] zowamia. 
Rocznikiem tych postulatów jest w  pierwszym 
rzędzie stronnictwo ludowe, które i^ważać chce 
siebie półiycznie za kontynuatora, tradycji Jagiel­
lońskiej w sprawie polityki na kresach wschodach.

Opozycja Związku „1
Warszawa. (Teł. wł.) Wczorajsze posiedzi 

pi-e sejmu 'obfitowało w  starcia międizy rządem 
■a opozycją. Poseł Wł. Grahsk, który jako' mini­
ster nie mógł zdobyć się na nic innego jak na 
umowę w  Spaa, wystąpił z mową programową, 
zwróconą przecw  min. Steczkowskiemu, którą 
nic nie. wskórał, prócz; zyskania przydomka 
.-spóźniory jitósLer“.

ludowo-narodowego4.
Drugi moiwoa ’ZLN., ks. Lutctełałwsk prze- 

i mawiał oi fułrduszach, będących w rozporządze- 
1 niu prezydenta ministrów a rozdzielanycn par­
tyjnie-

Prez. miń'. Witos dał mu oopowiedź na te  go­
łosłowne zarzuty z wielką stanowczością i po­
wagą.

-c-

NPR. wycofuje przedstawiciela swego rządu.
Warszawa. (Tel, wł.) Nar. Partja Rób. za,-1 śląskiej -udwołuje swego ostatniego prr,cdsta\s-i- 

yćadomiła prez. min- Witosa, że stojąc konsek- diela w rządzie, podsekretarza stanu V  m óist. b- 
wentnie nia Stanowisku swem w sprawie górno-' dzieln. pruskiej, p. Wachowiaka.

Francja t ą i i  uLonrznnia sprawy (jornośl^Mej.
Lyon. (PAT). Opinia publiczna Francji jest .i rozw iązana :iak najszybszego jątrzącej sprawy 

niezwykle ooruszona zabójstwem majora Mo,n-1 górnośląskiej. Ocizeleiwa-na jest energiczna irrter- 
tailjegretta. Ogól domaga sie energicznych sankcji | pelacja w  Izb'e byłego min. wojny A. Lc.fevre.

Poselstwo sowieckie p
Warszawa. (Teł. w ł)  Jak tdoncMza ze sfer 

miaroda.łnydi już w tych dniach przybywa do 
W arszawy poselstwo sowieckie. Rzą-di przygoto­
wał pomieszczenie .w hotelu „Pretoria".

Organizacja przedstawicielstwa polskiego w 
Rosji jest (wi toku, tak, że w najbliższej przyszło-

rzybywa do Warszawy,
I ści należy oczekiwać wyjazdu p. Tytusa Filipo 
Iwi-cza z współpracownikami do Rosji. Skład o- 
fsobowy nie jest jeszcze definitywnie ustalony. 

Równocześnie wyjeżdża kcnsui Rzpltej z jurys- 
dykCją na- Moskwę i okręg. Inne konsulaty two. 
rzone będą stopniowo.

Autoncmja województw kresowych.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)
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Na czas wyborów , tworey sję w ten sposób nowa państwa. StetMiniotw* centrów© zdają sobie spra- kle zafióby pieniężne, nie pozapala bez rwtwHaKti. 
„bęzpa. jłjP.Łi' i „naroccwa 'orgarrzacja endecka, wę, źe trzeba ogrónpićgć skónceintńówainego wy- hlbow.ein wkrótce po jej .przybyciu wyjechała 
która będzie walczyć w obronie interesów „na- aby dsoprowadzć w krótkim ptnzedągu cza- 1  deputacja chłopską, prowadżpha przest ofiscera buf-'
j osiowych , -.5. oczyw ścic endeck.ch. Niema' to su do uzdrowienia nsaiszyeb stojitnków. PŁtfiriędzy srogsłcujgo, do Angory. Jakkolwiek Srtamboi-jsKi 
jak śinaio i bezczelnie operować słowami.  ̂ wtyimi najf.oyziczftuejszyrn krokiem mi tej drodze zwołcnnóSśeni pokoju j bo/, się powrotu Fer- 

Olńawem analogicznym ideowego przemytnk będzie s&ftęguwaDa ofiarność wtsyysto±' warstw dytóanrf* n* tron. (o jednak a/trnreścra skaje się 
eKva. na terente mi dzieży jest ogółfio-ateld. j ^  społećfesy^i, telóre n ra o t fla d.x>dze ^ J  « * l»  iHWJtaaa* a grupa chłopska ttojt. sic porywać
zek nar., tertn działania dla św^domyoh r w a { ,  g<JJWane«ó wyra/Bat doj>;„., adżtó cfo umocni arna -°«& i*sub p rądęw i
pułapka dla naiwnych, mająca fen zwabie do <31- ^ a ń r t  ■ Czynwcr w stąp ien ie  Bułgar^ zmioitrłoby rs
deckiego obozu. I znów p  ■'irwszym czynem zwią­
zku było zorganizowanie odczytu głóWriegw en­
deckiego agitatora, tiajfanaftyczttiejsiaegu (/artyini. 
ka, posła res. Lutosławskiego.

Uznajemy potrzebę walki pabtycznoi, gdyż 
w polityce — jak w każdej innej dk^edznie ży­
cia i— zgoda oznacza .inercję i bezwład. Chcemy 
jednak, by wałczono o cele, związane z dobrem 
Państwa i społeczeństwa, by wałka na. była go- 
dziwa- i by walczący w.yshawwaJl z otwsw*te*ui

nasECgo sftasuywdska. Pooz«cie wyikicij obywaifd . . .  _
skości przetitaWła ze wszystkich propozyc^, pa ’ 1 ĝa^,e ,g BaO-artie. a só u^łnby na t

i ru5ftu»ytł. na ztspółe. ,uo ’' ^ fco Gr«3tó i Air^fe ktma, dyle jimz ]

Wolny handel a drożyzna.
(Od naszego korespondenta u .u  £ iw  iaego).

tern 
po-

aznwiła sberadŁ, ażeby swoją zachwinsią łapę poło­
żyć aa  Stambule, który jest dla nćej dedś ,naj- 
woałaejKzym mostem w dsrcdje do Persji, Afga- 

. mstann i  liwtjf. Pras* asurki-ia jcwr tymi wype-c - 
kawtł bardzó zareiptsk-ojty-a. a Niemcy zacierają 
rtofc z t* d u fri ze i^nde wkrótce oadarzy się 

o d jw ść  chyteenw Ałłycnowi za zni­
szczenie ftoty rdenttodtiej. Garliwwć. z  jaką pra

W arsów ®, 6 . lipca.
(K). Wijjkeo zbliżającego set} oJwesw wprowa-

prżyłbkainf. Endecja tlić śpótHa źai&łegb ż Gtóh dW W  Wbłaegio hanefln sygnalizują ze wiefa stron! sa roendecka wiwera wśadćftnoici z Ohtóc Konstan 
warunków uczciwej w-a4ki i uczctoeS dttoala.ttio- kraju .pomimo okresu przedn w kaw egó dużą .srAdcę ty»i»pj4a, wżbitdiza podejfż&me, że N.-utmcy, stra.
ści. .Jej fanatyzm, jet orzewnouiość * bezwz©lęd- dfiil zboża. Sff nawtpt głosy pcmięczy przed.,[rrwi- sząc Arglję Ferdynandesti, b§d'a mogły ooś* łia
ność, jesi metody masotkJde i bandyckie czynią cietainii własności rolnej, przemawiające w spos«'«b ty«i wftw^esie utargować, choćby w kwestii gór-
z niej nie .partję, lfecz mafję, p^Bbnzsną zarazę, ńa pół o*.wanty o koŁieczntjśc ufetzyiniania do- irośląskJej, tóóra Anglja znowu pragnie odłożyć
kiórą pokonać starają się wszystkie uczdwe, pa­
triotyczne żywioły społeczeństwa.

W. .1. d j-tpatrjatycńiiej. Zap^iWładający się tendteo do 
datnio urodzaj powurPtifl wpłynąć w  No de- 
cydhśący na sprawę nażeł oeti w  artykuły | 
pjaaw szej pdtrz&uyPuruszet ie opinji

w śprawie Cieszyńskiej.
(Od naszego korespónden'a warszawskiego).

Warszawa, 6, lipca.

Sowiet antyholszewioki.
t'

Bułgar/a na rozdrożu.
To, co się obecnie dzieje w Bułgarii i, prze] 

fv \ h  r i -■ aa j . . . .  '« « #  śiery angidskie prawdżsiwyim strachem Pot-
<■****>* W t o t y ń o p f a  staje się coraz bardzi.ej

W lokakt ambasady rosyjskiej w Konstanty- 
mopom odbywają się poę edzenia „Sowiefiu rosyj­
skiego*' który jednak nic wspólnego nie 'ma z so­
wietami boJszewtcł iemi,_ przeciw nie. Jest 'to, rada 
utiworzóna przez generała W rangk w  skład któ­
rej webodbą reprezentarsei komitetów parlamen- 
tarnych rosyjskich zagraigicznycłi, członkowie 
Dumy, rady m%iisltr6w, konstytuanty, ziemstw,

sprawre zblizenra d,> Czech' Owacji parną* ^ . probleiraUc-Me. Siły Kemala Paszr warasfeda, • md jnMa^ fch; ^ W‘ 4 f Eemv&towców
uregulowaite sprawy c eszynśKej sprawia pe a zajr  e ^ { a  leżącego rra wschód c3 a r m i i  1 s l e r  akad«mickich. Na czele stoi er offic*>
wne m m y  iermantu i jkeżsdwojenia wśród po. Koaśf antynobola, w :^ailo  bardzia sifcy wpływ Wrf ^ el f J- Ale-
słów cieszyńskich, a nasiępn e udzieliła się dość Mużulntanów, którzy ***feiewaią sb lada ^ kie&> (««• k hr- Musm^Puszkiua (kons. 
szerokim kołom opwjii publicznej. To niezaćbwo- ^ ień Staaiibułu. Koalicja, w szczegjlmości 1 p* La5®kKw‘oza &***>• WsrM człbnków
lenie chwilby^o jest tamowane nadają , że może ^  Angija. próbuje układów i ’ urządża starym sP°ltykanJy rJm^k‘)wa .pażdz^amikowiec/, dawme- 
sie jednak uda jeszcze w  tej spraw ę ogysskać .żwyczadem* „pasy neułfatae**. Jednakże ^  ra E>ura’':- :Afehmt^ z M-pskwy etc. i(
pewne ustępstwa, któreby usprawiedliwiły na- a* „fc óe yy^rzy i obaw .a-się, i* dolsoe pówo- W  <Krodt e - - 5̂ ^ I?0^v^ .  
p r ^ ^ ó b r ą  wolę Kemalteitów w ^olu ją u i r ^ V b - H £  **#»,*: mrztfAm  watói z boftza
imyrerf- .ifjfflią r^szs« k  o. śso ^ ..® aa .AlłKl]i Utuańt # się zwlaszcK, aroęag-tdą, o-

teści w połączeniu z prawicowcami, przy wy- ■ interesów rosyjskich wóród dypiomatów
datr.ym współitdzale bolszewików, prą do udzie. • światowych i losem uchodźców. eii jego jest 
lenią po/nocy Ketmalistom. Kemal Pasza, „lew zr^szczej;1 e bolszewizmu. j sbworz-er^e Jcofidi opąr- 
z Angory**, jest przedmiotem ogólnego zachwytu, i ^  m  koustytucyęnych podstawach.

Narady zespołu centrowego.
(Od naszego korerpondenta warszawskiego.)

. , Warszawa* 6 tipca.
(K). Piod przew odnictwem Pósła Bvbsklcgó 1 

Skulskiego odbywają się praiwśe códzeenattej

Jego portrety i pocztówki z jego WLzeowk ,em i 
krążą mąkami po kraju Między So?ją a  Moskwą i 
odbywa się żywa wymiaiw listów.

Z Odessy przybyła da Vi’am y misja bolsze- 
narady zespołu centrowych stronmetw. Tematem' w ’cka, złażona z 3 członków, która obiecuje Buł- 
ntóbatrdz ci, akmałnym w chwil; Obecnej jest ąpra- * gar<nu odzyskanie utraconych prowincji, jeżeli 
wa budżetu i ogólnego położ«iin fisnaatsowego uoprą cz^^inie Komalłstów. M-sja ta, mafąca wiel-

m u n a n

Irlandia niezależna gwarancjat 
tezpieczeństwa Anglji,

Sematorowk parłam enfcu Południowej Irlandji 
w  m em o ra r.d iu m  w ysł.ancn cło Lloyda Geojge'a

ANDKZEJ STRUG. 14

Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dałtz/).

Jak wyniosłe góry, wybuchały w w y ż  kępy 
olbrzymich, niesłychanie potężnych drzew. Bił od 
rich chaios dźwięków, glosy ż y d a ,  g nieżdiżącega 
się tajemnie w  ich napowietrznym ogromie.

/  demnych czeluści ich wnętrza pochodziły 
jfP! i poiryki, trzepotanie się rarjofriego pł2 'ctwa, 
okrzyki małp. tony wszelkich tmrzędzi, ludzlrej 
m>uzyki, pogwizdy, śmiechy szjtóercze. łuama, za­
wodzenia;, rozmowy, kłóunie, narady, ■ęslme na- 
woływcniia i przejmująoe zdumieniem i przestra­
chem. rutiwyrąźuieiazt słjw a ludzkiej tnowy — 
pytania, powitania, przestrogi, giOźby.

, Padały na jego .c*dż pociski, owoców, orze­
chów, suchych gałazek. Napastliwe, swawolńe 
małpeczki całemi dniami towarzyszyły mu wzdłuż 
brzegów, idąc w  ślad za łodz-ą swajemi napowie- 
trznemi drosrami, ^ ‘zefruwaląc z drzewa na drze­
wo, W c ią ż  pytały o coś nieznajomego w mowie 
' wojnj, patrzyły weń przenikliwie żywiemi, jak 
skry, oczkami. Słuchały pilnie, gdy do pch mó- 
"  ł i zm w u zarzucały go wtrzaskliwem-i pytaniami.

Na biwakach złaziło się dlori przerbzmaite 
' szechstworzenie z poufałością, jak do swojego. 
Naprzód wszędobylski ród małpi, gromady tóe- 
zjjiośnych błaznów, z których śmtać się trzeba by­

ło zawsze, choć dolegały niezjjoś,nie i nie dawały 
się odpędzić żadną miarą, szperały w  jego rze­
czach, kradły bezczelnie i uciekały z byle ozem, 
przymdały się, grochy przcśmiesżnie. Zuiedw:e 
ogień i dyTm dawał od nich raeoo sipokoju.

Przychodziły od rzek1 poważnie,, wspaniale 
odziane ptaki na yToiiosłych szczudłach. Przy­
chodziły różnwe, ziecone, liljcwe, ctzame. ótrueżne, 
tac.ara, wszelakie. Stawały przed nrim, jak wi- 
dz-adła, gnąc Wdzięcznie długie stzyje, pnzygląda- 
rac rtkt się oiłnie z ukosa, przechylając długie 
dz»cby ósłfe, jak dziryty, garboniose luib cienkie* 
jak szydło, lub żafaoiUcasOiie, jak dłua>, jak haczyk, 
jak ły^ca...

To-przybiegały małe feWione zwierzątka, rJby 
wiewiórki, niby łasicie i taik:e, które podoba* były 
do szczurów i przypominające małe ostro-uchę 
p;eski. Biegało to w pobliżu, węszyło,\ skamłało, 
piszczało — dziw Jo się bardzo.

Aż nagle w jednym mgnieniu >okat znikało 
wszystko ż piskam, z wrzask om, z łopodem 
s k m rdcł. Przeciąga; lew:wie pogromca i groza 
puszcz v, ae rtkowany wąż, ślizgał się <ścbc i zdra­
dliwie, rren iac  się w ttaiw e i zmkał W jednej 
ćhwałi, rtiew adomo gdzie. Cżaśataiii wżnósfl płaską 
głotwę i s td ąc  w powi etrzu tmisyigłącał się przóz 
chwćę człowiekowi.

t o  rozpęfattić Życia, nieznane dżnvy i zjawi­
ska zrażu pochłaniały, upajaiy, aż wmas-zcie za­
czynały niepukoić, dolegać i męczyć nieznośnie, 

Chciało śię oop^cyynku i Wyttchnieałia. .Chcia­
ło się uciec od poazwwmego świała. który dągłe

i ooraz to bardziej saw ał tję dziwny i niesamo­
wity. Gdybyż ztrkły bodaj n-a jedną chtwlik wszy. 
s.kie barwy, kszitaity, głosy!

Zap; agnęło się w duszy niepodobieństwa: 
szeirej zńeletiL, chłodnego powiewu, sznurm sosny, 
skromnego świergotu sfeowroŁika, ^czekania PSa 
widoku rówtńe®0.. obsianego ptola i małeńkich* ni­
kłych pokryci tewiateaJków, ich cchego zapachu.

Człowiek, zrodżohy na sza.-«j, îtn/nej półno­
cy, uginaj się poć uawałcoi bogaJtwa ob -ej na­
tury. Po paru dniach podróży Jorg catił się już 
choryim. Bez musry opi. się cudów i tSpił saę nie­
mi. Mąciło ińu się w głowie, nie dowierzał swoim 
óczuin, uszom. .Wszystko, oo młjał, zaczęło rpu 
się \vwdawać liieprawdoj^cactmem.

Szimiało w głarne od głosów, wizuisków, 
boiafy oczy <d‘ krz;/ku bamw dusza iuż nie mogła 
dłużej ctiuytiąć w siebi© podzZWu i nowość;,

Zattzjana’ łódź aią kjotwłćy W pośito^cu rzeki, 
w szerokim imeLou Sit ochrony i spoko/ń* d przez 
kilSaa dud wypoczywał, leżąc iaod sww jti daszkiem. 
Jadł bez araku, spał ciężko ca îtr-j drćuafni, a gdy 
się budzi i spojrzał wokoło, ogamiaio go. p~ŁOra- 
żeuie. Nde chciał nic ,y'dtzseć nie chciał w tóc 
z tego wierzyć.

Gjzuk wał sarn s%ł)ie i oodeszal się, że łtt 
sen. I zasypia! znowu. Ale przez sen widzb-' 
to sam©.

(C. d. n '
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! W, czerwcu, Oświadczają, że przyjmują wybór do
■ senatu ,. zastrzegając sobie zupełną wolność akcji-
■ Stwierdzają, że zakres przyznany parlamentowi
■ Południowemu jest niedostateczny d żądają refor- 
my ustawy organizującej rząd Irlandji. Są cmi go-

: towi do współpracy, z ttóbą ń ższą reprezentującą 
rzeczywiście większość wyborców, lepz odmówią

■ współpracy wszelkiemu ciału mianowanemu przez 
! władze w miejsce 'Parlamentu z wyboru.

Równocześnie p. de Yajera oświadczył pew- 
' nemu dziennikarzowi australskiemu, że Irlandia 
anie przyjmie statutu „posiadłości zamorskich*4. De 
Valera chce- stworzenia neutralnego państwa lr.- 
lanuj', którego nienaruszalność gwarantowania by­
łaby przez Stany Zjednoczone, przez poszczegól­
ne państwa imperium brytyjskiego i przez inne- 
narody gttopw-e służyć gwarancją. Taka Irlandia 
nie pozwoliłaby żadnemu państwu posługiwać 
się swem terytorium lub portami, jafc; podstawą 
ataków na Anglję. Anglia byłaby wówczas bez- 

. pieczr.iejszą niż obecnie.
V

Wybryk lamparterji 
p. Rabskiego.

Z W arszawy donoszą nam: 1 
P. W ładysław Rabski, jeden ze znanych fi­

larów endecji warszawskiej, dopuścił się na la-
■ mąch „Kuriera Warszawskiego" niesłychanej ło­
buzerii. Od długiego czasu obrzuca on błdtein 
Mafopolskę, tym razem przeszedł on wszelkie gra1- 
*1106 przyzwoitości i wid,ocznie panuje ,w organie 
Pani Hortenzji Lewentalowej kompletna anarchia

śmierci śp. Szczute w ski e go, skoro taki artykuł 
mógł się w ogóle pojawić na lamach prasy.pol­
skiej. Przeszedł om 'tym razem wszystkie wybryki 

; r°zmaitych lampartów dziennikarskich- W ostat- 
: artjkule „Kuriera Warsz.44 pisze p. Rsafoski:

„Czy przypominacie sobie pierwsze najście 
Galicji na Warszawę? {

Czy przypominać: e sobie rok 1919, w którym 
ta wszystko, co było w Galicji małego, lichego, 
nędznego, nieudolnego i wyplutego przez urzędy 
autonomiczne, przyjechaio do nas „na jSbiśady14?

Całymi wagonami zwożono te wypędki gair- 
cyjskie. Za wujciem jechało pół tuzina siostrzeń­
ców, za każdym siostrzeńcem pół tuzir.a kuzynek 
z sieczką w fryzowanych główkach i paznogietka- 

, mi, jak szkło. (
Zaczęliśmy się dusić w tym szlamie galicyj­

skim, zalewającym nam oczy i usta. Zaczęliśmy 
siC drapać, jakby nas robactwo oblazło. A lubo 
Kraków 'przez usta swej prasy brukowej to „dra- 

nazywaił „separatyzmem dzielinieiwym44, i 
, '^ ra ł. się wmówić w Polskę, że etrfigrącja plu-
, gali cyjskich do W arszawy jest ,,misją cy-

. '^cyjną", a, nasze swędzenie skóry przeczule- 
warszawskiego, to jednak w głębi 

Zy nawet tam przerażono się ta pierwszą ofen-
■ VVSz ela kiego hultajstwa, matołków wa, ipróż-

'*«. blągj ; argon autyzmu na Stolicę Polski. 
Opamiętali się trochę ówcześni kierownicy 

' rządu. Nastąpiło czyszczenie i selekcja uą posa­
dach rządowych i rozpoczął śię drugi okres gali- 
cjanizowania Rzeczypospolitej, już ostrożniejszy 

doborze ludzi, ale za to wnikliwszy 1 system a- 
tyczniejszy, iako metoda montowania całej mąchi- 
,ny państwowej według modelu austriackiego i ja- 
Ko tresura ducha ,w całym organizmie biurokracji 
Piskiej.

Nie mam w sobie and odrobiny tej nienawiści, 
£torą płonie np. pćórc Nowaszyóśkieg©, gdy na 
bl*łym papierze kreśl: żółtemi literami słowa
’’m&Idąirfcas lodomerica44, gdy z Juv.ema:!owym 
gniewem siecze rózgą satyry krakowskich „Kohn- 
serwatorów44, cham-pionów44 ludowości witossowej 

ze Stradomaai i Krówodrzy, „gięte m c  
1 "Wężów na miarę krawca wiedeńskiego" z 

•^fcy:n red Uacwinych „Czasu". Wiem, że w najgę­
stszych mrokach nócy narodowej uniwersytety 

*e były wiełkiemi latarniami nauki i kul­
tury polskiej, udem, że Kraków i Lwów były niby 
Mekka i Medyką dla ludu w niewoli, wiem, że 
stamtąd rozchodziły się po całym kraju promienie 
oświaty narodowej, .przemycanej przetz kordony 
rosyjskie, wiem to wszystko i w imię tego świa- 
ła i tej ofiary gotów byłbym nawet wykreślić z 

i dyskusji całe to wężowi sk© polityczne, które pod- 
; dzas Msaśjssf CHsopejskit,! tysiącami łbów zasycza­

to w Galicji, całą tę straszliwą pochyłość, na któ­
rą pchaii Polskę „krakauer enkaenici4*. ,

A jednak nie mogę oprzeć się wrażeniu, że 
temu państwu-nitornowlęcto, któreśmy w bólach u- 
rodziti j w bezsennych dniach i nocach pielęgnuje 
my, aby nie zmarło w: kolebce, grozi naprawdę 
,moningjf;s“ galicyjska, grozi choroba opon móz­
gowych, specjalny typ lasecznków, wyhodowa­
nych mai żelatynie- wiedeńskiej i wypasionych w 
krwi lodomeryjskiej. Bakteriologia’ nie rozwiąza­
ła jeszcze zagadki1, dlaczego niektóre laiseezniki w 
pewnych warunkach otoczenia i; rotzWoju stają się 
szczególnie złośliwe. Kształt • barwai pozostają 
bez zmiany, ale jadliwpść się wzmaga. I to w ła­
śnie stało się z zarazkami zgnilizny habsburskiej 
w Galicji. i

Niezliczone już raizy wykazywałem, jak1 biuro­
kratyzm austriacki ściska Kleszczami młode życie 
Rzeczypospolitej. Wykazywałem, jak energia, 
przemysłowa narodu mdleje w regulaminowych 
wędrówkach od biurka do biurka, jak te dusze 
„zrutynizowane4, które nami rządzą, niezdolne są 
inaczej myśleć, tylko po austrjacku, i w  pogtardh- 
ny-rn przez wszystkich bankrucie habsburskim w i­
dzą model .wzoirowy dla1 życia polskiego, jak żaden 
z tych „mężów opatrznościowych41 rńe zada sobie 
nawet pytania, czy nie możnaby -życia polskiego 
uprośaić na sposób angielski Lub francuski, a każdy 
z nich stara się tylko z bezmyślną oibdjętnośoią 
lub z pasją biurokratyczną przenieść na nasz grunt 
cały mechanizm trupa austriackiego-

Wejrzyjcie tylko w strukturę naszych urzę­
dów. Wszędzie 1 jest styl gal i cyjsko-wiedeński. 
Jakby innegc nie było na świecie. Jakby Polska 
tylko po to powstała, aby w niej odrodziła się 
Austria. , 1

Ale mniejsza, już o mechanikę biurokracji na­
szej. Gorszy, po tysiąc razy gorszy jest duch, któ­
ry  wtargnął <ło nas wraz z galicyjskimi budowni­
czymi Rzeczypospolite j.

Spójrzcie mai sejm! Jakby to, co szc/ezło w 
Austrii, zmartwychwstało u nas. Jakby cały gnój 
polityczny z Galicji wywieziono do W arszawy. 
Ta sama -woń, to sam-o parowanie!44

, Wierzyć się wprost nie chce, że takto bezczelne 
i bezecne napaści na całą dzielnicę polską pojawię 
się mogły w dzienniku polskim, którego współwła­
ścicielem jesi: lwowianin p. Gubrynowtoz, wyfo- 
rowany na profesora uniw ersy tet warszawskiego 
zięć pani Hortenzji. Drugi zięć „Kuriera W arsz.4', 
a  właściwie p. Hortenzji jest dziennikarz p. Ho- 
sick, zamieszkały w Krakowie i zasilający 
stamtąd korespondencjami „Kurier Warsz.

Wierzyć się nie chce, że istnieje w  W arsza­
wie' syndykat dżiermkarzy polskich1, którego gló- 
wnem zadaniem jest strzeżenie godności pracy 
polskiej.

Tak przemawia o Malopolsce p. Rabski w je­
dnym z najpoczytniejszych dzienników warszaw­
skich jeden z leaderów endecji, którego na nie­
dzielnym muniifesitacyjnym zjeździe Związku 1 u- 
d®wt)-N'arodowege w Częstochowie, na którym 
rej wodzili posłowie Stanisław Grabski, Załuska i 
ks. Lutosławski, wybrano do rady naczelnej obok 
pp. wiceprezydenta m. Lwowa dra Z. Stahla, prof. 
politechniki lwow., radnego m- Lwów a i dyrek­
tora' Ziemskiego Banku kredyt., dra Z. Próchni- 
ckiego i dra I- Opieńskiego ze Lwowa...

Ciekawiśmy, czy panowie ci zareagują n-ai o- 
statnią lamparterję swego kolegi z ja d y  naczelnej 
Z. L. N. Zaznaczamy, że zjazd N. Z. L. odbył się 
w Częstochowie 3. lipca, a artykuł p. Rabskiego 
pojawił się w „Kurierze Warsz." .w nrze '.82 z d. 
4 lipca br. <■<*.)

Przez czeskie szkła.
„Berliner Tageb!*att“ o „lingerze i Petruszewiczu".

Organ demokratów niem. „Berliner Tage- 
blatt44 w numerze z dnia 30. z. m. streszcza 
nasz artykuł o „Ungerze i Detrusze^ ' na 
podstawie źródeł czeskich, które zniekształciły 
jego treść i tendencję. Oczywiście — podobanę 
jak w „Venkovie“ — mowa tam tytko o Ungetnze, 
a ani słowa o Petruszewiczu.

Ou wielkiego, poważnego- dzienniku, jakim 
jest „Beri. Tagbl.44, posiadający w Warszawie 
kuirespondenta, żądać mpżna bardziej ścisłych 
i źródłowych 'informacji.

Warszaw^. (PAT.) Z sejmu 241, z 7. lipca br. 
Odesłano do konfSji w  I. czytianiu ustawę o dal- 

.sząś emisji biletów P. 3K. K. P . i ó kredycie skar­
bu państwa, w P. K. K. P.

W  trzeclem czytaniu
ustawy o ubezpjsczenm robotników w b. zaborzt. 

austrjack!m,
odrzucDMoi zmienioną przez poste Kiernika po­
prawkę posła $re,dniawskiegó ,w sprawie ogra­
niczenia obowiązku ubezpieczenia do gospodarstw 

, powyżej 50 hektiarów. Ustawę przyjęto! w III. 
czytaniu. Przystąp ton o do

ustawy w wolnym handlu.
P- ks. Starkiewiez wnosi rezolucję wżywają- 

, cą rząd, aby od 15. lipeć br - zniósł ograniczenia 
stosowlane, dotąd na daw njch koraonach przy 
wywożeniu wiszelkich produktów i artykułów 
żywności.

P, Bobrowski wypowiada się przecwkc 
ciwko wolnemu handlowi i ponawia wniosek 
swego stronnictwa o odesłarie ustawy dc komisji 
oraz wezwanie d© rządu o przedłożenie ustawy 
o sekwestrze. Gdyby jeidnak wniosek tesn upadł, 
wówczas wnosi do ustawy pewne poprawki.

Pos. Gdyk popiera swój -wiuosek o utworze­
nie przez rząd zapasowy zhoża dla wspóftfetoini, 
wniesiony ,w II. czyian u.

Pos. Pt>st&lski składa dek’arację N. P. R. 
przeciw wolnemu handlowi

Pó przemówieniu spr a/wóz dawcy p. ks. Star- 
kiewicza w głosowaniu wniosek P. P. S. o  ode­
słanie usltawy dó komisji odrzucono. Na żądanie, 
pos. Gdyka nad jego wmoolriem o  utworzenie za - 
pląsów zbotża, glosowancf imiennie, przyczwn 
w.piosek ;ten ups.dł. Odrzucono wszystkie po- 
pęawki z wyjąddem poprawki referenta pos. Srar- 
kiawicza ao art. 7., aoy wykonanie ustawy po­
wierzyć ministrowi aprowizacji, ia w zastoso­
waniu do byłej dzietn- pruskiej ministroy^ tej dziel­
nicy w pc.-ozumieniu z ministerstwem apnawi- 
zacji-

Następnie przyjęto rezolucję p. ks. Stąrjr.ewi-. 
cza o zniesieniu kordóoów między b. zaborami,
oraz dwie rezolucje pois. Bresińskiego. pierwszą 
wzywającą rzad do przeprowa-izeria ściągnięcia 
zaległego zboża kontyngentowego i sekwestro- 
wego, oraz do wzmocni en to straży granicznej ce­
lem niedopuszczeń to do wywozu zboża. >

Następnie przyjęto ustawę o ratyfikacji kon­
wencji międzynarodowej o ochronie własności: 
przemysłowej.

Z kolei ks. Sobolewski złożvl spraw ozdani 
komisji administracyjnej z ustawy detonywania 
zmitan granic powiatów. Art. 1 . żąda, iaby stom u- 
poiważ,n;ł Radę mintotrów do zmiany granic po 

, wiato w, znos zenia ich i utworzenia nowych- Usta-' 
wa niie. dbtyczy and Śląska ciesz, ani b- dzieln. 
pruskiej. Art. 2. gwarantuje, że zmiana granic bę­
dzie dokonywała się tylko po wysłuchaniu opinji' 
ciiaJ samoirządowych. Ustawę przyjęto w II. i III- 
czytaniu. •

Przyjęto potem w II. i Hb 'czytaniu ustawę 
upoważniającą radę ministrów do zrówmaife po­
datków dochodowego, przemysłowego i domo­
krążnego w b. dzieln, pruskiej analogicznie do 
innych dzielnic.

W dyskusji, nad sprawą emisji nowych bile­
tów P- K. K. P. i nad ustawą regulującą obroty 
pieniężne z zagranicą p. Wl. Grabski wyraził się’ 
że droga, lerórą idzie rząd prowadzi do katastrofy.

Min. skarbu Sieczkowski ©świadczą że w d y -' 
Sikusji nad projektami rządowymi, trzymać siię bę­
dzie wyłącznie tema to, unikać zaś będzie rozpra­
wy programowej, która będzie się toczyć dopiero 
po przedłożeniu budżetu. Niedobór budżetu w. r 
1921, da się pokryć dochodami łącznie z teraźniej­
szą emisją, ca  powinno dać pewną nadwyżkę, 
która pozwoli później zmniejszyć długi w P. K. 
K. P. Minister zbijał zarzuty czynione, przez przed­
mówcę. Dalszą dysausję odroczono.

Przystąpiono do rozprawy nad nagłością- 
wniosku stronnictwa „W yzwtlento44 w  sprawie 
przedstawienia' przez rząd przed 1 . sierpn-a b. r. 
projektu ordynacji wyborczej i bucie:a oań^rwu 
Na wniosek p. Poutotowsldego rozpoczęta dysku­
sję. Ftoseł Pćniatowsk. stwierdza, że oipmja Sej- 
liiu ,-sst ustalona co tło tego, iż dalsze jego iistoe-
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nfe byłoby rzeczą tri e zclrcwą. Kurwc/it seniorów 
• przyjął formułę z wezwaniem rządu do; przedłoże­
nia jak najrychlej budżetu i ordynacji wyborczej. 
Sejm powinien potwierdzić tę formułę.

Prezydent m Iris.rów Witos oświadcza, że po 
'ukończeniu oL ad  nad preliminarzem ministerstw, 
ćj. jeszcze prawdopodahnie w  tym tygodniu rada 
ministrów, zajmie się przedewszystkiem ordynacją 
wyborczą, której projekt będzie przedstaw orty w  
terminie, lub wiieoo później niż we wniosku „Wy- 
zw.olenia“.

W  nozprawe merytorycznie^ p. ks. Lutosław­
ski oświadcza, że opinia publiczna domaga się v- 
stąpienia Sejmu, który nie mógł się zdobyć na 
większość i w y k  ad  z rządu .rarłayrmtarneigo, tak, 

'że  musi tolerować rzaid, oparty na mniejszości 
(wrzawa). Żąda ordynacji wyborczej, która da 
krajowi'możność wyrażenia swej opinji.

Biez. min. Witos: W  pnzemówiemiu s widie) u 
ks. Lutosławski powiedział między innym*, że 
rząd partyjny wydalę wiele milionów na cele 
partyjne, jednak nie podał ani jednego dlaWiódu na 
świnie tw ;erdzenie. Uważarfjf więc to twierdzenie 
za gołosłowne i bezp rdsiawne i u.uszę się prze­
ciw ko niemu stanowczo zastrzedz.

W budżecie ks. Lutosławski nie spostrzeże 
stanowczo tego, o czem mówił. Jeżeli .S traż  kre_

■ sowa“ jest instytucją partyjną, to może ks. Luta. 
sławski wie, do której partji należy. Ja wiem, łże 
do tej partji, o której ks. Lutosławski myślał, nie 
należy. Starałem się przy pomocy organów po­
wołanych zbadać działalność „Straży'* i doszedłem 
do .wniosku, że może r ie zawsze postęp-wiała óraa 
w  sposób właściwy. Sprawa ta została uregulo­
wana nie dilategó, że jest toi instytucja partyjna, 
Ie.cz ponieważ minął okres kiedy robota t?ka. iak 
„Straży knesowej'* była ctta państwa poBaraaiwŁ 
Ozy „Straż kresoiwa" wspierała Narodowa 'demo­
krację lub jakie inne stronnictwo, nie wiem. Spra­
wę całą chcę traktować rzeczowo i robię tó, oa 
mego obowiązku wynika.

Wniosek „Wyzwoleń'a“ .przyjęto in medto, 
poczem posiedzenie odroczon. Następne posiedze­
nie iuitro. ,

U tl’ * '?V.l - " O , V

z PRAC KOMISYJNYCH SFJMU.

‘Warszawa. (PAT.) Na komisji skarbówo- 
budże towej dla równomiernego obciążenia pno- 
jek.ioiwtatia pożyczką przymusową poszczególnych 
warstw wytwórczych wybrano podkomisję. U- 
znano, że modJatek od dyjet poselskich może być 
załatwiony w drodze konstytucyjnej (t|. na wnio­
sek, zgłoszony na plenum izby).

Komisja .komunikacyjna przyjęła w drugiem 
czyhaniu projekt ustawy o udzide.rHu koncesji na 
budowę koieji przedsiębiorstwom prywatnym.

Komisja prawnicza przyjęła wintoisek p Crrzę- 
dzielslciego', według którego Se,im przyjmuje do 
wiadomości ośw^dczenie rządu. co do zarządzeń 
w przedminde domen państwowych w  b. żab. 
pruskim i oczekuje dasszego załatwienia sprawy 
przez włąśdwe władze sądowA

Komisjai wojskowa i rolna na iwspólnem ze­
braniu rozpatrywała wniosek nagły posła Wali- 
siaka w przedm ode odmawiania żołnierzom 
pierwszeństwa przy nabywaniu gierni w parcela­
cji przez g 1. Urząd ziemski. Uchwalono wezwać 
.rząd, aby przy kwalifikowaniu nabywców z  po­
śród ctótóch OMjb równouprawnionych, przyzna­
wał bezwzględne pierwszeństwo byłym wqjsko- 
\syra — fachowym rolnikom______________ ft
■■ 11 ■■■■■——■» ■ f »"■ ■ ^1 ".T*. » up—, HL.li wi.

PROJEKT UKŁADU Z LITWĄ.
Warszaw®. (PAT ) M%tlsr,er spr. zagr- posta­

nowił powołać specjalną kottósję do oszacowania 
materjału i przygotowania proiejttu układu z Li­
twą, b’Trąc pod uwagę główne zasady projektu 
llytnaitsia. Naczelnik b u ra  d k  nor a w Litwy ć-rod- 
kowej w mibiicjterstwie spr. zagr. p. Kanakowskj 
udafie się dziś do W ina w celu zaproszenia do 
udziału w komisji miejscowych działaczy.

NIEMCY PRZECIW AM NESIJI NA G. ŚLĄSKU
Bytom. (PAT.) NLmiecka prasa górnośląska 

i Rzeszy w j stępuje ostro przeciwko odezwie ko­
misji międzysojuszniczej, zapowiadającej amne­
stię dla uczestników pow&tąpiia.

SZYKANY PRACODAWCÓW NIEMIECKICH.
Bytom, (PAT.) Pt oddaw cy niemieccy ną Q. 

.Śląsku stosują wobec rohotnków poisLidi nowe 
,szyk}smy. MiaMwicśe przy przyjmoiwaniu z po­
wrotem do pracy żądają od robotników poświad­
czenia od ti zw. „aunto wego“ co uó tegot gdzie 

.robotnik w  ostatnich czasach przebywał i juki, był 

.jego Stsunek dio władzy. Z tego! powodu robot­
nicy polscy wystosowali do komisji alianiekiej 
odpowiedni memurjał pretestujący, a  polskie 

.Związki aaiwradu-wę zaprotestowały u zarządów 

.fabryk.

SPRAWA KS. THFOnOROWieZA.
Warszawa. (£E). Radjo. Dnia 8. bm. w ko­

misji sejmówej składać będzie zeznania b. poseł 
potoki w  Wairykcdid p. Kowafckł w  rpnawie aircyb. 
Tn®odorcAvicza.

MODUS VIVENDI Z NIEMCAMI.
Warszaw®. (FE). W rozmowie z korespón- 

danfem „United Telegr.*1 min. Skirmunt poruszył 
sprawę stosunku z Niemcami i powie dział, że bę­
dzie się starał doprowadzić do porozumienia z ni­
mi i ustaleń a pewnego „modus vivendi“. Jest on 
pewny, że tv niedalekiej przyszłości przekonają się
0 konieczności utrzymywania dobrych stosunków 
z Polską pod wzgiędem gospodarczym i polity­
cznym.

UMOWY GOSPODARCZE POLSKL
W arszawą. (EE.) W rozmowie ż korespon­

dentem ,jVtornlng-Post“ min. SkirtnHUi 'zaznaczył, 
Że Polska dąży wszelkiienn stfami dó pokcju, o 
czerń świadczy najlop ej demobilizacja armii i za­
biegi nad uruchomień em przemysłu. Na wscho­
dzie, północy i połud.-zachodzie zaiiładarriy funda- 
m*nty naszej przyszłości. Zawarliśmy pokólj z  Ro­
sją sowiecką, obecnie zaś pertraktujemy w  spra­
wie umów gospodarczych z  Bułgarią, Rumuinją, 
Czechosłowacją, Francją i iminymi narodami. Z nie­
cierpliwością oczekujemy rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej, z zadowoleniem przyjmując zape­
wnienie, że decyzja zapadnie w  myśl sprawiedli­
wości i słuszności.

AW ANTURA TURECKA &E?
Paryż. (PAT.) Na wczorajszean wspólnem po­

siedzeniu komisji spraw zagranicznych oraz f:- 
narnscwej senatu zabrał glos prezydent minfeLów 
Br'and, wyrażając przekonanie, że pokój z  In r-  
„cją będzie w krókUn? czasie zawarty.

PRZED REWOLUCJĄ BOLSZEWICKĄ 
I W  KONSTANT YNOPOLU.

Horsea. (PAT). Sir 'John Uamgton, szef sił 
morskich angielskich, zgrupowanych pod Konstan­
tynopolem. zaaresztował 50 podejrzanych ooób, 
pozostających w ścisłych rcosunkach z  Rmrią so- 
w eclią ze wizględu ną początki ruchu rewolucyj­
nego w Konstantynopolu.

ZWIĄZEK REPUBLIK NADBAŁTYCKICH.
Ryga. (PAT). W  krańcu bieżącego tygódpia 

przybędą dp: Rygi estoński minister spraw ■zewm.
1 litewski minister spr. zewn. celem kontyinuowa- 
u a  obrad politycznych i gospodairozych.
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Z Rady miejskiej.
Ną wstępie wczorajszego posadzenia prezy­

dent Nęumąn poświęcił gosące słową wspornnć1- 
nia zmarłemu przed kilku dbam. radnemm mli cista 
śp Auguetewi Kodaki ewiczowi.

R. dr. Thulłe skarżył się na poleję, że za,Nnm- 
nila odbycia wigeu mtodizieży akademilckej ende­
ckiej i apelował do prezi^denta, aby w tej sprawie 
interweniował w  dyrekcji PoEoji.,

R. Sruipe* Lnierpelcwał w  sprawie strajku pie- 
karskięgiD', L^n,agająo się, aby ci piekarze, którzy 
wypiekają mimo to- chieb pozakoutyngenrowy. 
wypieka^ też chieb kotra-yngentowy-, zapytywał 
zarazem, czy wobec wprowadzania wLhego har,- 
dly miasto zakupiło odpaw'edn>e pmdulcty 1 w  te®) 
sposób zanezp eczyło mtószkańcó^ przed ewen­
tualnymi drakami i podwyżkami

Prezydam ódpowiedział, że będąc w Wąr- 
szaute, kcnforimyał w  tej sprawie w  nr mster- 
stwie aprowizacji, miasto zaś, co tylko może, 
zakupuje.

R. §d|ąnir#itkr domagał się Zwołan a  kturfisK 
ąpno-wizacyjnej, na którem nm być izajafcwiwtąs 
kwestia rozdawimcinwa ctóeoa konsumi m. Wobec 
braku o g o  chleba w  okresie strajkowym, ma igż 
komisja ustalić cenę i wagę chleba.

R. LaskuwtiuuL’ zauważ/ł, że z chwilą wpro­
wadzenia wolnego handlu, miąsto powinno wziąć 
w  swój;' ręce ąpnowozację j ustalać oeny.

R. dr. iuher domagał sję zwóranią ankiety 
w sprawie dnzorcóiu'.

Pe^ządeK dzienny ząłatwloup szybko, niemali 
bez dyskusji i wśród ogólnej, głóśnęj pogadanki 
radnych, zagłuszająciej wywody referentów. M.ę- 
dzy imnerni przyjęto drugą uchwałę w  sprawie 
podwyżki gwarancji gminy za vykładki w  'Miej­
skiej Kas e oszczędności z 35 milionów kortom na 
35 miłj. marek z równoczesną zrrlamą statutu tej 
kasy. Uchwalonto* zacągnąć dalszą Pożyczkę na 
budowę miej. zakładu sierót w kwodie 15 m ljo- 
ńów marek, spłacalną od r. 1924 w ratach rocz­
nych po 1 ralfenie marek. Do noku 1924 nie bę­
dzie się płacie proceni.u. Pożyczka zaciągnięta 
zostanie w  mibsterstw-ef zanowta publ:Łcznego. 
Przyjęto db wiadomości zarrulabęcle raobunikowe 
funduszu. gminnego poda'tku czynszewegę z 1917/18 
r. Uchwalono' kredyt w  kwocie 4,350.000 marek 
na koszta spisu ludności, przyjęto dwie fundacje 
w  zarząd gminy, mianowicie im. Godlewskich i 
im Michała Tort® iewćioza  ̂ b. dyrektora teatru 
miejskiego w e Lwowie dla sierót Pc członkach 
związku artystów teatralnych.

Na tem zakończono putiedlzenie.

' Ze scenki akademickiej.
Wesoło i pogodnie spędziła czas we wtorek 

wieczór ta  nieliuztra, rhtstety, pr”biicjność, która 
unikając zgiełku partyjnego sali Sekrła, lufo zre­
zygnowawszy ze zdobycia bu atu na występy Ad­
wentowicza, zawitała w  progi Kasyna miejsicLg-ji, 
aby uśmiać się i za!>awić z Akademicldem kAerr 
artystyczno'draimatycznem na dochód Górnego 
Śląska. P rogram ‘zapow adał sympatyczną, pełną, 
w erw y kzpitoćhw,le „Sw.at boz mężczyzn*1, baliś­
m y bez 'Uprzedzeń j p r e t e n s j i , - “  
stawiać amatornm? młodym izbyt iwygóiowahyd: 
wymagań i ozekrła nas miła niespodzianka, prze­
żyj śm y chwdę szczerej zabawy j zadowio; en a. 
MiOćt-sć, Temperament, wesołość i Wieie zdolno­
ści wolnych od cienia kabotynizmu, którym  znu­
żeni jesteśmy śmiertelnie, pokonały szereg trud­
ność, niewiele so b e  robiąc z  ciasnoty sdenikń i na­
iwności rekwizytów i dekoracji. Całość byja bez. 
zarautu, zwłaszcza ekipki wielkiej szczerość' od- 
damlai, której zawdzięczamy kilki 'dobryich zupeł­
nie mbmeutów. Na plan pierwszy wybił się nze- 
dzywisty talent sceniczny p. Nachera w  roE 
zgorzkniałego, podtatusiałego Ślimaczka, którego 
w stręt cło kobieit dopieho' słodycz Krysi przezwy­
cięża. Dlaczego tylik0 uczypUino gó ta l ataayru, 
czyniąc pazez to  nieprawdopodobną decyzję ci­
chej Krysi. Z pośród innych wybili się przede- 
wszyisitkiem p. R. Rettinger w  róli Au^eiego, era- 
ląc lekko i swnbtodnto, p. Zakrzewska miała chwi­
le wielkiej szczerości i *głeboiKieg7 przekomama w 
swe] nienawiści do ir^żezyzu, tempemaimentu .peł­
na była Kozaczek — medyczka pny Dakańsjriai.

Zg-amia!, tempa ? króckosci antraktów poza- 
zdrośdćby mogła naszym amatonoim i większa 
scena. Zasługa to przipidewszystk^m P. L  Ko-  , , 
złoyskiego. który z całem poświęceniem tzaiał Kie 
reżyserią. Antyśde temu, uilubieóoow ppbhcznośćł 
lwpwslnej, zglotowano serdeczną owację, jest djc 
najlepszym dewódem, - jak bardzo artysta ten był 
z  grodem naszym związamy węzłem sympa :ji i jak 
wielki, żal towarzyszy jego wyjazdowi.

K B O Ą I K A .
|(a(enilark|k ,

PiiS rz. ka'.. Puliherji; gr. kał Roid. ś. Joara.
-z kat. Elżbiety kr.; gr. ka„ Fewronyi. — Wschód tlońca. 
8 28, zachód 7-3C.

W e  I .  w o w ! * -

— Życzenia Naczełnika Państw* dlt „Gwfc. 
zdy“ lwowskiej. Z okazji 50-lPtniegra ittblłensza ł
poświęcenia sztanda™ IwratwAdeglo1 Stów. prr.- 
skich lękcdz. i r-rzamysł. a h “  na Jasitrł
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Gurzt, otrzymało pre^ydjfm tego Stówiaffizy szenia 
¥ kainolai™ cywiłneij Naczelnika państwa pismo 
J? daty W arszawa, 28. czerwca br. treści nastę­
pującej : jjRancelaina cywitaa w 'odpowiedzi ńa
Pismo z dnia 12. bm. komunikuje, że Naczdlnik 
Państwa nie mogąc wziąć udziału w  uroczystości 
Poświęcenia szitandanu’ „Gwiazdy” na Jasnej Gó­
rze w  dnia 2. Jiipor. br., polecił przesłać sw e szcze­
re życzenia dalszego noiawojiu tak pcżyteczmefi 
placówce, Dodiptoaro: Szef kancelarii cyw ilnej 
Stantołcw Car“.

— Próba ćwiczeń zlotu sokolego. Wczoraj 
Popołudniu przy słonecznej pogodzie dbyła się mai 
boisku sokołem próba ćw .czeń, które będą w y ­
konane przez: Sokolstwo' z różnych miast Potoki 
na zlocie warszawskim.. Do ćwiozeń Stanęły za­
stępy z kilku miast wschodniej Matopbtoki, naj- 
więoea dosŁarazył Tarnopol, nwamówicie 70 dru­
hów pod komendą diruha Domaradzkiego i 26 pań, 
Pod komendą druha Józwy. Przy dźwękach mu­
zyki kolejowej z Zagórza, wyjażdżająceju z  'druha­
mi wschodniej Małopolski do W arszawy, wyrna- 
szerowaly najpierw na boisko panie w  kczbie 72. 
Barwny był to  <~lhraz, a ćwiczenia ich z „wywi- 
iaCanni”, owinlę.em! bsałemi i ćzerwionęmi bibuł­
kami, wypadły bamczo gfektfwhie? Po mich sta­
d ło  160 druhów j również bardzo sprawnie w y­
konało ćwiczeni' w  cztero obrazech. Kiertował 
lic zen iam i druh TówarnióW. Wieczorem odje­
chała drużyna sokola doi Warszaiwy. Przypuszcza.

że na zlocie będzie około 5.000 członków „So­
koła”,

• — Galerja Narodowa in. Lwowa. Dział sztuki 
™jgkiej otwarty'' od niedtzieli, 'dftiai 10. bm. w gma­
chu Muzeum Przemysłów ego.
* — Wieczór recytacyjny Janusza Kozłowskie-

S6l Utalentowany artysta, Janusz Kozłowski, o- 
Ptt^®aza teatr miejski we Lwowie. Pragnąc się 
P2źeknać ze Lwowem, uinządza w  sobotę, 9. hm. 
p Ś. 8. w. w  saM Kasynai Koła liit-ąrt. „Wieczór 

ryki współczesnej” . Odczytanie będą utwory Ka­
r e w ic z a ,  JedUctza!, Staffa, Witlima Sprzedaż bi­
letów .w księgami „Oświata” ul. Akademicka 8.

. — Asanacjb miasta, tj. gruntowne oczyszczę- 
Btft-.doł-nów i mlieszkaa prywatnych, maano od 
cząsu-wojny.we Lwowie zaniedbanych, zarząd‘zo- 
4 została przez magistrat na miesiąc Lpiec Ce- 

,ern kontroli tej akcjt (tworzy się ot szemy Komi- 
tet obywatelski.

J "’rv/sze organizacyłpe posiedzenie (Komitetu 
lir '"  .odbędzie się w sobotę 9. bm o g- 5 ipepoł.

wiUkiej sajj ratuszow ej. 
ul ' P ro w o k ac ja . W" sklepie B e rty  D totter p rzy
M S a j p f e h y  1. 17. w y d a rz y ł się  omegdlaj n a- 
s(_  Kicy .aikrt, prew i/'kujący w p ró st spofeczeń- 
stą /  e- P o  sklepu w esz ło  Idllka osób z kw e
^ d ittia  Cile 'srit‘rc>ce 1 hfono* że wykazałó się odpo- 
sown e rwtri *’ym'acTl> Bwta Etotleir uważała za sto. 
Pani q  J ^ w l ć  wsparcia. To jej wolno, ale gdy
W ie d n ia  w  r j  side,D^  zd o b iła  udpo-

fS Pokoiaą j taktowną uwagę, Berta Bis |fir  o burzy ,fa ^

gołeczenstwia, polskie powinno przeto pouczyć

M -u i odpowiedziała bezczelnie:
w  Polsce, tytko w Austri”. —

w st>cs6b właściwy, że się... grubo 
b draru e prowokacje nie mogą ujść

godni" kelnerów ukończ* “nr. Po trzyty-
ti vraflUu wczoraj wieczór nat eszcie 

w- irt>Z01̂  Sltr4ik kelnerów. Po  konferencjach, 
cber udział wiceprezydenci, dr- Schlei.
Punkt mL?1 bódphaim ugodę. Najważniejszy
zała*wW irny ,i S,pr? w“ pośrednictwa biura pracy 
w  Punjfcip t f 6 bhłr°  to  będzie się rmeścić
nym ^Praw dopodobniej wjed-
w c h o d z f S ^ . " 1* ^ ^ ^  W  skład komisji 
Przyznano repreeent?n t^w pracodawców.
r r a c o w n i k ó w ^ S f S T  .DraJwo u jm o w a n ia
rów o rL  2  l e ^ ią z k u  kelne-

nrzedkdebii^laW L1̂ 7r,<;Z^W: ?aufaiija w swo- 
f r n iS y c l  Z ! ! ! ! ^ 11- Z^odz(>nó He tęż na kilka
s i ę b S y  ”a  r2eCZJ V, łaŚdGie]'i przed‘
Vąnr r 2 i i ! j ^ WCy zas z ^ b  s:ę ną da-
szen
r*fttu
Ot,-, •  wo^iAJ-i/w.-tiua birajjtuia.
e j n  me rzyzateno. Wejście w życic uzależniono
fe- <a^ aT“la rtp?^y z kucharzami, z któremj kon. 
1€re ner odbędzie się dziś-

RńWaiiicy, b®owarnian;, którzy na znak s0li-

TOM at4w ketoe, - w ek5ro rl?nM  
(>iry; Za czas strajku odszkodowania strajkują-

darrjości ząstrajkowaji, wrócili wczoraj do pnący. 
.Strajk piekarzy trwa dalej. ,

— Wielka kradzież pocztowa. Policja lwow­
ska otrzymała wczoraj z Kłajpedy wiadomość, że 

, okradziono amtejsza Pocztę. Zabrano! 5 miliobów 
.marek niemieckich, oraz znaczków pocztowych 
.wartości kilkudziesięciu tysięcy marek niern. W y- 
rZ3iaczo.no nagrodę 100/100 marek niem. za ulat- 
w :zn’c w w i  kryciu sprawców kradzieży.

Z Sćnatu akadem ickiego U niw ersytetu  
Jana K azim ierza w e Lwowie. Wobec notatki 
umieszczonej w , Siowie Polskiem“ Nr. 258 z 
dnia 14. czerwca 1921 pod tytułem „Z za kulis 
kliniki położniczej11 Senat akademicki Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza we Lwowie stwierdza:

Profesor Sołcwij nie jest Rusinem lecz Po­
lakiem ; oddział szpitalny położniczy prowadził 
na podstawie rozporządzenia Ministerstwa Zdro­
wia Publicznego dc 30-ęo czerwca b. r. Profe­
sor Sołowij nie usunął z kliniki położniczej 
starszych doświadczonych lekarzy i nie otoczył 
się lekarzami wojennymi przeważnie Żydami i 
Rusinami. Frzeciwnie miejsce wojennego asysten­
ta kliniki, mieszkającego w mieście zajął jeden 
2 młodszych lekarzy Uolak, który zamieszkał w 
klinice, co jest nietylko korzystne ale nieodzo­
wne dla kliniki. Zresztą nie stracił żaden z asy­
stentów Polaków posady w klinice skutkiem po­
wołania do wojska^ a tern samem nie przyjęto 
do kliniki żadnego asjrstenta Ukraińca. Natomiast 
wszystkie posady asystemów klinicznych piastu­
ją Polacy. Do nich należy również demonstra- 
torka kliniczna wyznania tnojżeszowego, narodo­
wości polskiej, co stwierdziła wielokrotnie czy­
nem w czasie ostatniej wojny.

Z powodu stałego przepełnienia Zakładu 
Częstokroć nie ma chwilowo miejsca dla chorych 
nowo przybywających Przyjmowanie chorych 
odbywa się w Ambulatorjum, zupełnie nieza­
leżnie oó Profesora, który tamże skierowuje 
również chore przeznaczon, do przyjęcia. Nie 
czyni się żadnej różnicy między ckoremi zgła- 
szającemi się do Ambuiatorjum, gdyż przyjmuje 
się ty ko w miarę wolnego miejsca i nagłości 
wypadku. Tern samem żadne twierdzenie wy­
mienionego arsykułf nie odpowiadają rzeczy­
wistości.

W  P o l s c e  t  n a  £ w ic e i« »
— Powrót ks. biskupa Łozińskiego. Wkrótce, 

przybywa dc Wilua w.ęziainy dotychczas w  Mo- 
s-kwie biskup Łoziński. (EEl.

— Bawiący w W arszawie prof. Altfiio Begey,
wielki pizyjadeJ Potoki, udaje się w pEutek 8. bm. 
do Wilna na zaproszenie tamteitozssjj uniwer­
sytetu.

— Zderzenie pociągów ua-strjpiło onegdaj pa 
stacji w Rozwadowie. W  <noey o godiz. 1.15 pociąg 
ooispieszny, który ruszył wiećaorejn ze I wiotwa do 
Ni/iainszaiwyj najechał w  Rozwadów e ną pociąg 
osobowy, zdążający do Dębicy. Ofiąr w moztiach 
na szczęście me było, jedieai 'tylko wagiom w pocią­
gu osobowym został rozbity i kilką osób zosdąJo 
leklco pokaleczonych.

— Z karty żałopnej. Z W arszawa donoszą 
nam: Major inżynier Karol Richłmam-P^idniewski 
zmarł nagle w Warszawie W przejaździe! do Byd- 
się wczoraj.

Adiełia Zefaizr wska, żoną b. d^mektora teatru 
Romana Żelazowskiego, b, auitystką teatru lwow­
skiego i k n k o u rckif>go, iktóra przed klkumstiu 
laty usunęła się ze sceny, zmarła w Reznaaw, 
Zmarła była omego czasu oulóbą tea.nu Iwowisk.

— Poczta 'oto'cza WarStowa-Wiłno-Moskwa. 
Firma po’ska „AeroitraTisport", która posiada, wy- 
łączny przyw«ęa korzystania z linji powietrznych 
na Moskwę, zwTódłi się t  ćdmtycznem podajnlem 
do władz środkowo-litewckich. Firma., przewiduje 
tymczia jem uruchjomien“e linji powietrznej z Wil­
na na Mioiiawę. W  przyszłości ma zameąr zapro­
wadzić komunikację w  kierunku Dżwimy, Rygi 
i Kjowna. Departiiment Kominukacyjoy poipftara itn  
projekt i wśióki na Lonoesje są pomyślne. Ko­
munikacja na razie służyć ma do przewozu prze­
syłek pocztowych, w przyszłości przewóz’ć bę­
dzie przesyłki prywatne oraz masażerów- (EE.)

— Zjazd lekarzy weteryn.^jl. Wczoraj roz­
poczęły się w Pozruamiu obrady dwudutowagn 
zjazdu lekarzy weierynarji z całej Polski pnzy 
udziale przedstawicl&li rządu.

— Koniec straiku w Bielsku. Straik gemoratoy 
w przemyśle metałargicznym i włóknistym za­

kończony został komprOmtoowo. Robotnicy zirezy- 
guowali z zaprou adzeinia rad riobonniczych i płait- 
nych urlopów, otrzymali natomiast dodatek na u- 
brania, podzielony na 3 klasy. (EE).

Slub. Dnia 2. lipca o g. 8 wiecz. odbył się 
w kościele św. Mikołaja we Lwowie ślun p. Maryli 
Warmskiej z p. Juljuszęm Sochanikiem. 5348

Odpowiedzi Redakcji.
Pan Ciekawski we Lwówife. CiekawL Parta, 

kto Ui-iopOwaj mm. Sosnkowskiegio i dlaczego, 
jak rówinież dilaczego urlopuje się tych, (którzy 
chcą służyć w wojsku? My moż;mv tyle domy­
ślić się, że nie wyszedł rozkaz o urlópo^m ui min, 
Sosnowskiego, tyldo rozkaz min. S&omkówskiegio 
o uritopowaniu. Ale cć znaczy zagadkowy tókst 
rozkaziu o n.urioroow asiiu tych sct-:egowcóv', któ. 
rzy zgłoszą cheć pózcsńania przy wojsk#* (Pola­
cy, nawiasowo wtrącimy, służą częściej w  wojsku 
jak przy wbjsku), to  wyiaśui Panu albo Biuro 
prasowe M. S. Wujsuc, które przecież objęli w  sw - 
r ę c e ,  by je zbawić od: wpiywów „nieararodowyCh* 
luminarze pióra, biegłj w piśmiennictwie otô llL 
cznośctiiowem, tedy we wszelkich oikóIi:czinoścjaci 
umiejący pisać — albo móże dokładniej PAT., 
który już nie raz wpadł w  tak  fatalno kolmunika- 
fy, a jeszcze częściej sam je na własne; pac:«toi 
spartaczył.

KOMUNIKATY.
O brońcy  Lwowa Odcinka VII. (Żółkie- 

wskie-Zamarstynów) mają zgłaszać się celom 
rejestracji j podięcia odznak w urzędzie gmin­
nym w Zamarsty||owie od dnia 7-go lipca b. r. 
ud godz. fj—8 wieczorem. 5335

K om itet Obrony L w ow a VII Odcinka 
Zamarstynów-Żółkiewskie.

Dtwo Dyw. żand. wojsk. Nr. 6. we Lwo*
\yje złożyło z inicjatywy Dowódcy 6-go Dyouu 
pułk. Tinżą w Wy4żfrV. lntend. O. Gen. Lwów 
kwotę 30.689" Mk,, zebraną wśród oficerów i 
szeregowych, jako fundusz na cegiełkę odbudo­
wy Wawelu.

Dalsze składki na cel powv ższy są w toku. 
5341

n a iia o w a  Organizacja Kobiet w Lewan- 
dówce, prpsi wszystkie Stowarzyszenia kobiece, o zbiór­
kę fantów na lolerję, którs się oioędzie 1, sierpnia, na 
rzecz budowy kościoła w Lewandóv ce.

Fanty i dary pieniężne, składać należy co czwartek 
od godz. 5 do 7 pe poh w Nar. Org. SCob. pizy ul. 
Ossolińskich i. U . 1. P- &St2

Przejścia na Cytadeli taa tan ą u m k iiię te  
10. b m ., gayz w tym dniu ną Cytadeli zią zezwoleniem 
L-mdy miasta i Dyrekcji Policji odbędzie się zabawa iu- 
uowa d e?tyn) 2 lańcatpi na rzecz osadnictwa żołnierzy 

p. p. i ceie Komitetu Ochrony ziemi 5(551

Podwieczorek z zabawą taneczną, Dróai 10. 
lipca, w  niedzielę* pdbedtzie się o  godz. 5. pópo,. 
w kawiarni „Renesans” podwieczorek pod ty tu ­
łem Zaślubiny Doży Paisiaoniego z Syreną", irzą- 
daony staraniean Tow. Wizajemina Pomoc medy­
ków. a o godz. 10. tego sw eg c  dnia zabawa ta­
neczna w  salach Kasyna i Kiola lit.-art. Zaprosze­
nia na! zabaiwę wydaje się w  sekrr rairiacic Kasy­
na od godz. 6—7. W  dmu zabaw y w  kawiarni 
„Renesans” i iprzy kasie. W stęp nai podwiecz»'<reik
30 mkp.. na ^bawę too mkp. AJcademicy płacą 
połowę.

Oddział Lwowski Pelsk. Tow arzystw a  
T >ti.ańskjcDr ogł sza nart^puiące wycieczki gór­
skie: 1) Wycieczkę w Gorgany z "unktem wyjścia w 
Osmorodzie, pi łączoną ze zv edzeniem grup Ihrowysz- 
cza fCywóli) i Popadji. Wyjazd w niedzielę 10 bm. 
o 22‘40 g. koleją do Broszriowa, poczem wrzkotorówką 
do Osmołody. Powró, zależuie od pogody po 4-6-ciu 
dniach. 1 ragnący dłużej pozostać w go aca będa mieli 
Okazję do przeniesienia wycieczki w okolice Mizunia 
Nowego. 2) Wyciea^kę na Tro iCian (koło Sławska) na 
niedzielę 10 bm. Wyjazd do Tuchli w "obotę o 12-15 g. 
powrót ze Sławska w niedzielę o 21-SO g. J) Na nie­
dzielę 17. bm. wycieczkę do Skał w Bubniszceu, połą­
czoną ze zwiedzeniem niektórych łrudnu dostę mych 
turnji. Wyjazd do stacji Synowódzkt/-Bubniszcze m so- 
ootę 16 bm. o 18.15 g, powrót w niedzielę o 21 50 g.

Wycioczk? pod 1) otwo-ta tylke dla członków (u- 
czestników) Oddziału i Akad. Klnbu Turystycznego, po­
zostałe również dla wprowadzonych gości. Zgłoszenia >; 
informacje w sklepie J. Bujaka ul. Kopernika 4. 5550
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Komunikaty.
P o c z to w a  K a s a  O sz c z ę d n o ś c i zawiadamia, 

i że Polski Konsulat Generalny w Buenos Aires, Entre 
łios 181, uskutecznia bezpośrednią przesyłkę pieniędzy 

z Argentyny do Polsui przekazami Poczlowei Kasy 
Oszczędności na podstawie warszawskich kursów telegra­
ficznych. Wszyscy ci, którzy mają rodziny lub krewnia­
ków w Argentyn.e mogą od nich otrzymać pieniądze, 
bezpośrednio.

^ e k r o lo g ja .

t

najukochańszy syn Stefanii z Koźmińskich i ś. p. Mie­
czysława, uczeń VI. kl. gimnazjum Adama Mickiewicza 

we Lwowie
, zmarł w Kossowie w dniu -f-go lipca 1921 zao­

patrzony św. Sakramentami przeżywszy lat 15.
, Osobne uwiadomienia rozsyłane nie będą. 5336

' Sąd doraźny we Lwowie.
DWA WYROKI ŚMIERCI.

Wczoraj ra,no o giodz. wpół do 10 wśród o- 
gólnego naprężenia tłumów publ«ezm*ości, zebra­
nych już n i  godzinę przedtem w sali sądowej, o- 
głosił przewodniczący trybunału sądu doraźnego1 
rtfdca Dworziak wyrok w sprawie morderstwa, 
dokonanego rankiem 16. czerwca br. na drodze 
obok toru kolejowego w pobliżu Kleparowa, któ­
rego ofiarą padł policjant państwowy śp. Florian-

Trybunał uznał jednomyślnie winnymi zbrod­
ni morderstwa robotników kolejowych Marcina 
Wesołowskiego i Michała Budzińskiego, skazując 
obu na karę śmierci. Wytrok ten nie wywarł 
szczególniejszego wrażenia na skazańcacli. W 
myśl ustawy wyrok miał być ♦ykonany w dwie 
godziny po ogłoszeniu wyroku. Skazańcy prosili, 
aby w drodze łaski przydłużono im te chwile o 
jedną godzinę, Co jest ustawą dozwolone. Zwró­
cili się za pośrednictwem swoi d i obrońców do 
trybunału, aby w  ich imieniu zaniósł prośbę d*y 

»Ma«0diiŁka; państwa o ułaskawi erńer— ~ —  ,
Trybunał, prokuratorowie i obrońcy udali się 

natychmiast autiOTnjoblem na pocztę, by porozu­
mieć się z ministerstwem sprawiedliwości w 
sprawie prośby skazańców o ułaskawienie. Tym­
czasem zairządzćno przygotowania do egzekucji. 
Skazańców przewieziono na miejsce egzekucji w 
dziedzińcu więzienia przy ul. Kazimierzowskiej. 
Setki gapiów zapełniło dachy, z których jest wi­
dok na miejsce egzekucji. Gwar panował tu jak na 
jakimś jatnmarku.

Godzina stracenia upływała 0 wpół do 1 w pó- 
łudmie. Dopiero w  południe przybył trybunał i o- 
świadczył, że min/ster sprawiedl wości kazał 
w srrzymać wykonanie wyiróku aż do decyzji Na­
czelnika państwa, który bawi chwilowo poza 
Warszawa. Całe popołudnie aż do wieczora cze­
kał trybunał na odpowiedź, jednak nie było jfe- 
szcze do tej pory decyzji.

Wobec tegd dopiero* dziś będzie mógł być roz­
strzygnięty los obu skazańców.

NADESŁANE.
(Zn rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności!.

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycznych 
» r  S E S C H E Ł E S  *347

ord. od 10 12 i 3 -5  — dla kobiet od 2-3 , Sykstuska 16,

Pierwsze Targi wschodnie 
we Lwowie.

We środę odbyło się w biurze Targów wscho­
dnich posiedzenie sekcji prasowej pod przewodni­
ctwem red- Laskownickjego. Obrady zagaił p. 
Grossman, który poinformował o  postępie prac 
przygotowawczych i o w*ielk’em# zainteresowa­
niu się targami me’yłko w kraju, tecz także w Ru­
munii, Węgrzech, Czechach ■ Jugosławii. . Do­
tychczas zgłosiło się przeszło 1000 wystawców, w 
pierwszym rzędzie przemysł pialsk*, który natural­
nie będzie uprzewUejow my, korzystajac z roz­
maitych ulg.

Red. Fryling żdii sprawę z przygotowań, po­
czynionych przez komitet lwowskich organ zacń 
dziennkarskch w sprawie zjazdu dziennikarzy 
polskich, który zwołany zostanie z końcem wrze­
śnia do Lwowa. Będzie :io zjazd delegatów wszy­
stkich zrzeszeń dziennikarskich w catej Polsce. 
Komi tet przygotowuje program zjazdu i poczyni! 
zarządzenia w sprawie przygoicwaniai wszel­
kich możliwych ułatwień dla przybywających na 
zjazd dziennikarski do Lwowa.

Następnie uchwalono wydanie odezwy do 
pism polskich w sprawie poparcia Targów wscho­
dnich, która podpisana, będzie przez komitet Tar­
gów i polskie zrzeszenie dziffiinikarskie, przyczem 
red. Laskownicki zwrócił na to uwagę, że byłoby 
wskazar.em wysianie specjalnego delegata do 
Warszawy, gdzieby na zwotanem w sprawie Tar- 

■gów wschodnich w e Lwowie zebraniu prasy w ar­
szawskiej i prowincjonalnej poinformowano male- 

,życie dziennikarstwo polskie o znaczeniu tych 
.targów i postępie prac iprzygotowaiwczycs. Poru­
szono także poltrzebę wydania przewodnika* we 
Lwowie w paiu językach i zapewnienie mieszkań 
dla dziennikarzy obcych, którzy przybędą na tar­
gi- P. GrOssman z?komun.kował o zawiązanhńse-k- 
,ctji mieszkaniowej, która ma się postarać d zape­
wnienie kwater dla przybywających na targii. Za­
powiedziano teiż odbycie się zjazdu kułbdiw a pod­
czas targów, na który przygotowane zostaną fa­
chowe rdferaly.

W dalszej dyskusji, w której zabierali głos 
red. dr. Vogel, sekretarz Izby handlowej 1 praem. 
p. Trawińśki i inni, zaznaczono, że> gmina m. lawo­
wa w sprawie targów rozwinęła bardzo* gorliwą 
działalność 'i omówiony wiele spraw, związanych 
z targami wschodnimi, których powodzenie leży 
nietylko w interesie Lwowa, ale całej Polski.

*

W. krakowskiej Izbłet handlowej odbyło s'ę 
5, bm. posiedzenie miejscowego, komitetu Targów 
wschodnich we Lwowie,- w którein wzięło udział 
kilkadziesiąt osób ze sfer przemysłowo-handlo­
wych i prezes komketu wykoinav*czego p- Tursk'1. 
Prezydent Izby handlowej p. Epstein zaznaczył w 
zagajeniu życzliwości Krakowa., ffjk.j'
Targów wschounich. Nascępniię p. 1 urski pponiosł 
ekonomiczne i polityczne znaczenie Targów 
.wschodnich. Liczba wystawców, zgłaszających 
się na Targji wschodnie jest tak znaczna, że zacho­
dni obawą, czy Plac Foiwystawowy lwowski z r. 
1894 wystarczy. Buduje się obecnie 12 pawilonów, 
a  że zagraniczne zgłoszenia są nader hczne, chodzi 
o to, aby nie było przewagi obcych wystawców.

W Krakowie reprezentaqę Targów wscho­
dnich prowadzić będzie biuro w Izb te hanc^O w di i 
przemysłowej. Ceny dla zachęcenia polskich w y­
stawców są nader niskie tak za miejsca, jak i za 
wypożyczone przedmioty. Oprócz w Pałaiou sztu­
ki i kilkunastu pawilonach wysrau ione eksponaty 
mieścić nię będą w hangarach, nfnmuach wypo­
życzonych przez wojskowość i barakach wystaw o'- 
wych, sprowadzonych z .Gdańska. Plac mierzy od 
15 do 20 tysięcy metrów kwadratowych, a w ięc 
jest tylko o 5 'tysięcy m- kw. mniejszy ad najwięk­
szego placu jarmarkowego w Lyonie. NafrwILcej 
zgłoszeń nadeszło z Anglj5 (przeszło 60) i z Fran­
cji, wielu też kupców z Rumunii i iRlosji spodzie- 

.wać się należy. Anglicy żądaja od nas przeważnie 
skór króliczych i baranich. Targi wschodnie sa 
eksoerymuitem, powodzenie jego zależy od1 nas 
Samych w znacznej mierze- Będzie to próba sił 
naszych.

Wywiązała1 się następnie dyskusja, mająca 
charakter informacyjny, a głos zabierali pp. 1 am- 
kosz, Aksman, inż. Wolfram i i. P. T ursk i udzielał 
ścisłych wfLśnień. Wreszcie prez. Epstein we­
zwawszy miejscowych kupców i przjmyslowców 
do wczesnego zgłaszania swych eksponatów, oiraz 
do popierania* tak poważnego przedsięwzięcia, ja­
kiem są Targi wschodnie, zamknął otbrady.

KRONIKA EKONOMICZNA.
+  Organizacja Pow. Tow. pszczelniczych. W

myśl reskryptu namiesnictwa we Lwowie w  każ­
dym powiecie politycznym powinny poszczególne 
towarzystwa pszczelnicze wnieść podanie do na­
miestnictwa we Lwowie o pozwolen e założenia 
-towarzystwa wedle statutu związku powiatowych 
towarzystw pszczelniczych wę Lwowie. Do po­

dania należy dołączyć protokół zebrań a pszczela­
rzy, na którem zostało utworzone towarzystwo 
pszczelnicze i nadesłać ję do „Związku Pow. tow. 
pszczelniczych11 we Lwowie, ul. Kopernika 20.

Poszczególne Powiat, towarzystwa pszczeł- 
ncze, chcące korzystać z przydz ału cukru dla 
pszczół, rozdziału -desek na ule itp. litg. powinny 
nadesiać do związku we Lwowie deklarację przy­
stąpienia wraz z. podaniem ilości swych czlcn. 
ków ? pni. Zatwierdzone statuty towarzyska 
pszczelniczych można nabywać w Związku pow. 
towarzystw pszczeln czych we Lwów:- za nade. 
słaniem 25 mkp.

Podobne organizacje istnieją: w Kongresów­
ce, pcdiiegaoące Naczelnemu Związkowi towa­
rzystw pszczelniczych w W arszawie; w W eliko- 
polsce, podlegające Związkowi bartników wielko­
polskich w Poznaniu, oraz w  w* Lewódżłwie kra- 
kowskiem, podlegające Związkowi w Krakowie.

H Przymus ubezpieczenia od ognffl. Na po­
siedzeniu Sejmu 24. czerwca uchwalono przymus 
ubezpieczenia od ognia wszystkich budowli z w y­
jątkiem przemysłowych do wysokości 2/3 war 
tości szacunkowej. O bek tego uscawa orzekła 
przymus ubezpieczenia pełnej wartości szacunko­
wej wszystkich budynków z wyjątkiem państwo­
wych o wyjąiikowem stopniu niebezpieczeństwa, 
ci a z budowli o charafcteize tymczasiowym lub 
przeznriczcnych do rozebrania. Państwinwy za­
kład ubezpieczeń w Warszawie, który 'Scentrali­
zuje wpływy ubezp:eczęmiowe na zasadzie dobro­
wolnego przystąpienia*, będzie mógł prowadzić 
dziiały ubezpieczeń żyóow ycb emerytalnych, • od 
nieszczęśl-wyeh wypadków itp. Ubezipiecż-ema plo­
nów rolnych od gradobicia i1 żywego inwentarza 
będą obowiązywały przymusowo, o  ile sejm/k po­

w iatow y w zględni rada pow:ai*owa uchwałę ta­
ką poweźmie. Ustawą wchodzi w życie na terenie 
Mafopolsk: od dniia, który ustali ministerstwie 
skarbu z tern jednak zastrzeżeniem, że istniejące 
ubezpieczenia pozostają w mocy do czasu j-cl, w y­
gaśnięcia lub wypowiedzenia. Na obszarze b. za- 
ooru pruskiego i miasta W arszawy ustawa nie 
ebiowiązuje.

+  Konwencja polsko-francuska o robotnikach.
Z Paryża* donoszą: Na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Izby francuskiej zajmowano się 
wniloskem w sprawie zawarcia konwencji między 
Francją a Polską, dotyczącej pomocy i opieki spo­
łecznej. Komisja wypowiedziała się za p*rzyjęciem 
wniosku, który mógłby zachęcić Polskę do wy­
syłania robotników do Francji, która z powodu 
wojny odczuwa dotkliwy brak rak dio pracy.

4- Wywóz skór. Z W arszawy donoszą 
W głównym urzedzie wywozu i przywozu odbyła : 
się konferencja, na której stwierdzono, żę zwyżka 
cen skór nie zrastała wywołana wskutek zakazi 
wprowadzenia skór twardych i chromu czarnego 
z- zagranicy. Przedstawiciele garbarni stwierdzili, 
że dotychczas sprzedawali skórę poniżej ceny ko- 
sztu własnego i że podwyżka cen nastąpiła w-sku- 
tek ogólnej dnożyzmy i powiększenia się kosztów 
handlowych. Ceny garbników podskoczyły z po­
wodu spadku waluty polskiej. Wobec tego stwier­
dzono, że niema ofeęcme żadnej zasady znies:enfs * 
zakazu przywozu skór z zagranicy.

+  Ruch okrętowy Gdańsk -R yga. Z Rygi do­
noszą, że organizuje się tam towarzystwo tran­
sportowe które uruchomi linję okrętową pomię­
dzy Gdańskiem a Rygą. Obok kapitałów łotew- 
skich do towarzystwa weszło także kilku kapita­
listów polskich. Ruch towarowy i osobowy ma 
się rozpocząć na początku sierpnia,

+  Zmniejszenie zwierzętami. W  sferach ło­
wieckich stwierdzono, że maj obszarze państw* 
polskiego;, z wyjątkiem Wielkopolski, zwierzoisfan 
zmniejszył się bardzo złiacznie w stosunku do ryf, 
przedwojennych. Podczas ostaeriego sezonu polo­
wań bywały wypadki, że na* terenaich. które da­
wniej odznaczały saę wielką ^obfitością zwierzyna, 
w kilkanaście strzelb pizy 300 nagarnk cza.n: pa­
dło zafediwie 10 zajęcy. Z tego powodu w ijołacii 
tych czynione są staranna o obostrzenie ustjw j' o 
palowaniu, rozszerzenie czasu ochronnegc, i za' 
pełne zabronienie połowama na nidetóre gs-żuntó 
zwierzyny, ograniczenie ilości wydawanych po­
zwoleń na broń myśliwską i prawu ponowami* 
oraz i niewydawania pozwoleń na broń myśliw­
ską bez prawa 'polowania, wreszcie wprowadze­
nie surowych kar na kłusowników i stdłaczy.
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In W strząsający dramat 
» w 5 akt. z &ycia salon.

Nadprogram autentyczne zdjęcia

z piwstiiii ra 6. Sl̂ Ug.
+  Znaczny spodek cen przędzy nastąpił w 

Lodzi sfcufikiein podiniesiepła się kursu maMd po-l- 
fccietf. Na jednym khogi 3fliie spadła cent' p rzę izy  o 
500 mk. Łódzka fabryka JVŁanuidctura bałwetóat- 
na“ rodiżyła o 35 prc. ceny swiolkdi wyrób ów-

*+■ W?lory górtyośląskie. „New. York Herald** 
donos', że nowoćofokic bamJri nabywają w idkie 
ilości akcji górnośląsirch. W Nowym- Jorku zao­
fiarowano na sprzedaż amerykańskim; komat “tom 
•finansowym 'iozne górno iląskie zakłady przemy­
słowe.

+  K óań a węgla bruffatnegó Pomorzu. W
tej części Prus zachodnich, która' przypadła Połscei 
znajdują, się w sfcamsiitwŁe TuchoJakśetn wcale po­
ważne za*soby węgla brunatnego. W  czasie wojny 
były tutaj dwie kopalinie węgla w ruchu, mfhiraowi- 
cie kopalnia „Olga“ w Gostyniu. i kop. „Monta- 
nia“. Intensywniejsze roboty górnicze' w yronyw a 
Tow. górn. kopalni „Olga“. Obecnie wydobywają 
Obie kopalnie około 200 c  węgla: dz.eimie, a  spo­
dziewają się wydobywać, w  ujsicm r. b  do 500 t. 
dzannlie..

+  Przewidywany urodzaj zbóż. Międzynaro­
dowy instytut rolniczy w  Rzymie podaje niatstępu- 
bujące dane o stanie zasiewów zbóż w kwietniu r. 
b. W Stanach Zjednoczonych zboża ozEme w yka­
sują s);an o 00 proc, pomyślni ejszy od przeciętnego 
z ostatniego dzae^ięctolecfc. W początkach kwidt- 
nią stan zasiewów rokował również pomyślne 
^dzieje w Niemczech, Belg»ji, Bułgarii, Francji, Fi- 
^Panji, Wielko-Brytanji Polsce i Rumunii, oratz w 
Afryce północnej. Zasiewy przedstawiały się śre- 

. dnb we' Włoszech i w Japonji, w niektórych miej. 
spotwo§c«ach Indii angielskich stiUu zasiewów pszc- 
ffcy przedstawia1 się niepomyślnie z bowodiu bra­
ku d aszozów- Co do zasiewów wiwsemnych, ta 
P^zeastawiaśą się one pomyślnie w  Belgii, Bułga­

rii, Francji, Wielkoi-Brytanji, Włoszech, Rumuinf i 
■î Pomji Natomfest są rmóźnaonę w Hiszpanii, .Ir­
landii i w Czedwełowacji-<_t' ■ i ij f' 4

Kursa giełdy lw ow skiej.
Lwów, 7. lipca 192L 
Wrluta markowa 

Wartość nominalna 
. Ostatnia dywidenda
L Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym. 
R plącą: żąd.: transak

»ke?f w związkowy Mkp. Marki p.
V emisji 280 -1680  485*- -

Bani! R ^ o n t  w® Lwowie 280— 00 600 — —•— —
falla 280—3' - 715-— -  -

Bank MP?łecznr  zcmeL 280-28*- 420*00 —*— - • -
&8.U. „Topolski 280—22*40 700—
Bank ELWs2e' tny kredyt. 14 0 - 7*- 300—
Bank f t S f t w y  2 8 0 - 2 8 -  5 5 0 - 00—

^ a a e
0 r kc* F*hr. t j t  

S eLów“ Fabr- porcoL
*fefiSS 'p<x*aam
Tow. Górka 
.Oikos" Zakład;

drzewnego 
warszawsjca Ska akc 

hufcowy .P:nbwoztfw« 
P ersja  i 11. em.

’ S i f i . * -  z*a*>
p « rś ta * Ń « f  - “ "* ■
Polska N,fta
Polskie fo*  3 ^

1 d° m S 0™
£ . Tow

kredyt eK. 280-36*— 550—
Ó. Akcie Tow. bandl < przem.

płacą: żadają*. transak.
600—100 12000 —
140— 01 2375 25-HD 2450 2425
140—42 1700 ----- ----------

płacą żądają transak, 
1000- 00 3650 ---------------

prasa

1 4 0-28 -- -  -*— -----
400—30 80*000 — ----------
'40—22*50 2075 2150 2100 2125 
14U—15'4u 0 0 0 0 ---- --------

1000— 00 4200 ----------------

600 -  óó 1825 1925 1875

500r— 00 10% lioo 1050 1075
350— 00 900 -  -
500— 75 2215 2350 2300 2275
500—00 — 00

Tow. Rakszawa 
Zakłady ełeku. , s k _ _  
„ wszystkie 
&U. Za ki. g f rT s S S  
‘ow. Zieleniewski 

Głofc

140—3H— 1000 ---------------
«n. 140-21* 00

fable carskie

dumside

po Krtft. 
F® 600 n. 
drobne 

fpo IdOd) 
(po 25u;

110-56 -  5300 -----

140- 5*60 2200 — _
140 —3*hÓ 7300    .
Ił 0—BO*— 9000 ___ _____

800—100*— 1250 ___ _______
w-daty.

pł«0ą: żąda,ą* transak.
A10*— 610*- ___
Tju* - 290*—
130*— 230*— —
65*- 7h*-
35*— ■ 65*— —

płacą żądają transak.

i 20)
karbowańce (po 1000) 
Grzywny vdo 500 i wyżej)
1O0 franków francuskfji 
100 franków srwajcarskicli 
1 steriing
1 doUr amerykański 
1 dc lar kanadyjski 
Marki niemieckie po 1000 
Marki niemieckie po 100 
Marki niemieckie drobne 
Lei rumuńskie (pd 500)

, „ drobne
Liry włoskie
Czeskie korony (5000—1000) 
Czeskie korony niższe 
Korony austr. niem. sterapl. 
Framd belgijskie

D e w i

Wypłata na'Londytt 
na Paryż 
na Zurych 
na Pragę 
na W!edeS 
na Berlin 
na N. Jork 
na Medjoran 
na Bukaieszt 
na Kopenhaga 
na Finlanija 
na Holandja 
na Szwecja 
na Nor.veda

20*- 25— —•—
3— b—
8 - 12—

135*- 150— --
220— 260—

6200 - 7200— —
1825— 2025*— 20C0
lf 00— 1600— —
24fi0*— 2650— — -
2350— 9550*- .
2250— 2450*-
2750*- 2950*-
2650*— 2850*—

65*00 85*00
2500— 2700—
2500- 2700— -----

‘.8 l 
1 240—.. > —, ——

z y.
płacą żąd*1ą transak c
6800 - 7800*— 00
13500 155*00
220*- 260*— —

2600— 2800— -----
210* — 2 P 0 - 00

2600*- 2800— -----
1650 1950 —*—
-*00 00*00
2750 2950

—'■—

——

KRAK. CLDULA GIEŁDOWA.
Kraków, 7. lipca.

Akcje barkow e:
Polski Bank Przemjsł.
Bank hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank kredyt. 
Puwsz. Bank kredytowy 

S A.
Bank ,kr‘*dvt.w Wąrsząwje 
Bank Związku Spółek zar. 
Polskie To w. hAiidl. i-ill e'm . 
h andii. Op. Akeyj. i.nper. 
Polski Glob 
Żegluga polska

żą
Zieleniewski
Warsz. S-ka akc. budowy 

parowozów II. em, 
„Lemiesz" fabr. maszyn 
Górka, Fabr. cementu 
Siersza, Zakłady górn.
T. P- G.
„Trzebinia" fabr. maszyn 

i narzędzi rolniczych 
Automotor fabr. samocii. 
Poiska Nafta I—III 
Elektrownia w Sierszy 
„Oikos"
Pezet powazechne zakła­

dy budowiane 
Fabryka przetworów tłu­

szczowych w Trzebini 
Krakus
Fabryka porcel. Czmiel.

Ofiar. Żądano Transakcją 
509*- (8 0 — —
675*- 725— -
650*— 700*— —
700*- 750— —

, 00 .1
' » ■ ■ 

00—
00*-^ 00*—

1060-l1 '3g  t}025*^ 1125*—

o r 500— 600-465 5
1200— 1 3 0 0 - 12u0—1260
óbO*— 600*— 575-0

dano: poszuk.: żądano poszuk.
8j 0i— 9500*- 9000-9400

1900*- 2000 - 8 I O O

6200— 6410— ------
7800— 8000— 00-00
7600*— 7900— 0 0-00
8400*- 8700*- 8500—00

2900— 31G9— 320-00
23uó— 2500*— 00--00
200C1*— 2 4 0 0 - 2100—2375
*2100 — 2300*— 0 )-0 0
tóCO— 4200*- 00-00

1050— 115Ó— 00 -

290>— 3100*- 0 0 -0 0
%00— 3800*- 00
;ooo— 4300— 00—00

W aluty i dew izy;
Waluty Czeki

żądano poszuk, żądano poszuk.
Dolary St. Zjedn. ---- ----- _•_ —.
Frarkii francuskie — ■ — 00*—
Franki szwajc. — —
Funty szterL oo 00
Marki niemieckie 24*00 26*00 26*00 27*00
.orony auśtryjackie 2*20 2-4C 2*50 2*70
Korony czesko-tiowac. 23*- 25-- 24*00 26*Korony węg. ---- ---- ?*30 7*60si rumuńskie _i_ —_ ■_ —*00Liry' włosŁe 0*— _« »
R ibie carskie 500 00 ÓÓ
Ruble carskie 100 00 0G

Bank band >wv 
„ zachodni I-IV

1V-V „
„ Kupiecki w Lodzi 
„ Maiop. w Kraków* e 11 em.
„ Przem. warsz?*vki 1 „ ■,
„ Tow.Spdłdziel. I—'liem' 
i, ». ,i W ,,

Bank Zachodni I—ii em.
Bank zachocmi III „

„ Związk. Sp. Zarobk. w 
Poznaniu I— VII em. 

Bank Związk. Sp. Zarobk. w 
Poznaniu VIU—IX em 

Warsz Tow. fabryki cukru 
„ kopalń węg.a 

1-IV em.
Lilpop. Rauch 1 Loew enstein 
Rudzki i Spk.
Starachowice
L j Borkowski 1—VIeim.
Brafcil Jabłkowscy 1—V „ 
Firlej z t. 1921 
Warsz. Tow Handle i że­

glugi 1—IV era.
Żyrj rdów
Wielkie piece i fabr. oatr.
Zawiercie
Pol. Tow. handlowe 
F olska nafta l-III em 
Przemysł drzewny

W aluty i
Gotówka:

Transak.* żąd.: poszuk-

1450 00 _
K0Q — -— -
— — —
— .
— —•—
00 —*— —*—

—— •—*— —•—
----- - — •----

i—*— ——. -----

——
. _ _» i

',37 no 14000 —

160GJ 15750 16900
U. 3525 3450 3500

25400 25200 25450
7600 7300 7^50
.615 1650
1460 1650 1475

— — —

237? 235C
42000 42500 00
8450 8175 00

00 -----
00 —

2700 2475 2553
1C75

dew izy.
1710 1685

Czeki i wpłaty:
sprzedaż kupno sprzedaż kupno

Dolary Stan* Zjedn. 180p— 1807*50 1805- 1805
Kanadyjskie —•— —•—

Franki francuskie T48- 149 — 145 142
„ belgijskie ——

/ „ szwajcarskie —*— —*— —*—
Funty szterlingów --- - 6700 6900 6825
Marki niemieckie 25*- 2 4 - 25-25 24 ?2

„ fińskie . . _ —_ __ _•_
Korony auśtryjackie 2 5 0 - 24700— —•_ --'_

„ czesko-słow. _•_ _
„ dtinSkie. t . _
„ norweskie ■ ■ ■ a—

Lei rumuńskie . •
Liry wioskie . . . 4 t.
Floreny holendcrsk.
Gaańsk -  *•-■ --'-- — *-- '*-

>.'v .'li: i.:": : . * " *' (

KRONIKA SPORTOWA.
t,Uipestl“—„Czarnł“. Spótkamaa tych dwódi 

drużyn odbędą się aa boisku T. Z. R. za rogatka 
stryjską w  sobotę ̂ 9. i w  międżielę ,10. bm. o  ^o iz, 
6 wieczór. i

Z „Pogoni". Wskutek AstatoiTh deszczów bu­
dująca się lObecnie bieżnia na boisku JL KS. „PogtwF 
doznała' szeregu defektów, które ópóźniły jej wy. 
kończenie. W'cł>ec tego faktu zarząd LKS. „Po­
goń11 czuje srę zrrew jlony iti do przetocer.ia di war­
ci a i poświęcenia b’eżn v rxaz z  zaiwodam. lekko* 
atletycznemi na ter,miti późniejszy.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warśżawa, 7. lipcń 1921. 

Akcje.
TransafećJ. Żądano Pósżuk. 

Bank Dys. Warsz. I--Vrem . 2275 !L _  —y j j     ._ _ . _
„ HandL wa^sz, I—V1H l7t>0 -----

IX „ 1600 1626
’ , a  dla handlu 1 praera, w

Warszawie I—V eflr -----   —
Bank dla bandl. i przem. w

Warszawie VI e m .   —  —
B„nk Handlowy w Loc * — — —
Bank krwd. Ar Warsz. I-V. 2C10 2J00 —

V   _  _

Ofary i pokwitowania.
Złożono w naszej Administracji* 
tla Powstanie 6 . ŚP<joka* Zebrane przez ofi­

cerów i szeregowców II. iwow ;kiego Baonu etapowego 
w Białozorce na Wołyniu 15.716, Nieprzyjęte prcez j 
M. BirifctmsiUegc 75C, Prowiriska 100, Ludwik Czecho­
wicz składa za napisanie podania dla syna o pr^yięćie 
gó do gimhazjUm 100, Ucz. ki. IV szkoły im. M. Ma­
gdaleny z p.zedstawienia na ręce nauczycielki p. Micha- 
Otty Kałusklej 2.i»U, KI- wydz. szkoły żeńskiej im. Sta­
szica we LwoWie z Zabawy urządzonej przy końcu roku 
szkolńegó 5aCf Z- witćzorku urządzonego przez kandy­
datki III B) państw , seih. nsucz. żeńskiego Lwów s tar-a 
niem orol. Loeblowcj 2.00(, Zeorane w dniu popisu 
szkoły muzycznej Malji Łazowskiej 360, Bre*isr*aw 
"CeunenDaura 100, irńiist wieńca na trumnę ojca kolegi 
Chudzińskiego ki. IV. gimnazjum III. zebrała 400, Starszy 
oticiał poczt. And.zej Szumilak 300, Urzao poczt. Kań­
czuga *00. Szkoła im. Reja 724*66, Z okazji zaślubir. 
prof. Krysowskiepo Stanisława grono naucz. gimn. IV. 
1.117, Dow-. VII Baonu Sidorów p7 Husiatyn składka ofi­
cerów i żołnierz^ 15.787 Kółko amatorskie w Borkach 
wielkich z przedstawienia w Hałusczyńcacłi p. Skałat 
3.70C.

Md Smarb Herodowy i Szkół? Reja czysty flo- 
thód  t  przedstawienia urządzonego 26-go Pza*.vca b, r. 
w salł Gwiazdy 7.748, Z. H. 50

Na Sieroty po Obrońcach Lwowa i  A. K. 2o6 
ha ociem niałych L egion istiw i A, K, 250, 
Na stnozac^y POłiteołinłki« A K. 250.
N a E ia d r  i  r z j z  r Ki. Ul. B) gimn państw i» 

M. Kopernik? 190.
Na Ochronkę dziecka i A. K. 250.
Na Chleh św. óntonieyo > P S. Da* azię- 

ittzynny 200, X. X. 100
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P
na lipiec i III. kwartał.

Prenumerata miesięczna i/y»osi od 1. Irpca:
175 mk. 
195 mk. 
290 mk. 
250 mk. 

„Kuriera L w os. ,kfegó“

bez dostawy 
z (Ustawą do domu 
na prowincji 
za granicą 
Ce" a egzempiCi za

wynosi we Lwowie i na prowincji

10 M
aa*

Ruch pociągów we Lwowie.
z ważnością od 1. czerwca 1921 r.

Pociągi pospieszne oznaczone: *)
Z g łów n ego  dw orca odchodzą:
Do Warszawy, przez Przeworsk, 7*30*) 20*15*) 

Krakowa 8 00, 14 16*), 17 60, 21 05, 22.25*) 
Mszany 6*50, 14 26.
Gródka 18-30 (tylko w sobotę) 16*20. 
Przemyśla 3*50.
Stanisławowa 800, 10*15*), 14*20, 17*00*),

18-50, 23-00.
Stryja 7-30, 10 00*. 18-15, 22-40.
Szczerea 4*15, 14*20 
Sambora 15*40, 22-60.
Komarna 3*45, 14*25.
Równa, przez Krasne-Brody 8-35, 2210. 
Podwołoczysk 10-20*), 14"20, 18-10, 22-60, 
Stojanowa 18-45.
Kowla przez Sapie żankę 6-25, 1716. 
Podhajec 6-55, 16-20.
Rawy ruskiej 14-35, 20-55.
Warszawy przez Rawę ruską Bełżec rO-OO, 

21-25.
Brzuchowic 6-00, 15"50.
Brzuchowic w niedzielę i święta 14*15, 19*30. 
Jaworowa 16*30, 856, tylko do Janowa).

Na głów ny dw orzec przychodzą:
Z Warszawy przez Przeworsk 91?»*) 22-20*),
_ Krakowa 640. 7*16*) 10*45, 16 25*). 18.00, 

21.15
„ Mszany 7*40, 1615.
„ Gródka 16 00, 18*60 (tytko w sobotę).
„ Przemyśla 610.
ze Stanisławowa 7-00, 11*45. 13*05*) 16*42,

19-20*) 20*56. 
ze Stryja 7*40, 12 o5, 19*15, 31-30 
ze Szczerca 6-20, 16-35. 
z Sambora 7-45, 10*10. 
z Komama 6 30, 17*40. t 
z Równa przez Krasne Brody 6*35, 19-20 
z Podwołoczysk 7-10, 13*30, 18-00*) 21*20. 
ze Stojantwa 10 30, 
z Kowla przez Sapieżankę 9*20, 22*20 
■t Podhajec 10*15, 20-50, 
z Rawy ruskiąj fi 20, 11-60. 
z Warszawy przez Rawę Bełżec 6 60, 18-20 
z Brzuchowic 7*40, 16*55. 
z Brzuchowic w niedzielę i święta 16-25, 20'4' 
z Jaworowa 9-10. (20-00 tylko z Janowa).

frefcfettnłh m s w . liitai inni : Minia
w mieście-powiatowem, połoionem na południu od Pozna­
nia < duża ilością maszyn. masywnemi budynkami, obszer­
nym domem mieszkalnym, na przystępnych warunkach do 
sprzedania. Oferty pod U. 100 R u d o lf M o s s e , P o ­
zn a ń  W ro n ieck a  12. 415

upię jedną większą lub 
kilka mniejszych real­

ności, oferty listownie z do- 
kładnemi opisami, adresować 
i cenę istatnią przesyłać, 
Lnbień Wielki, sklep korzen­
ny p. Macy dla »A. K.«.

6304

Nauka i w ychow anie.
S y p ia ln ia  salon sprzedam 
9  Krótka 2, l. p. na lewo
liędzy 12—3.

|U u r s  kwalifikacyjny, wy- 
działowy l., oraz s»mi- 

narjalny powtarzający przez 
sierpień, Zachurjewicza 3.

6332

Posady i prace.

n a  umywalnia, 
sypialnia, tustra, oto­

mana, dywany oad łóżka, 
kredensa do nabycia Sapie­
hy 41 6346

gMgtody, energiczny inży- 
■“ » nier, katolik wstąpi ja­
ko wspólnik z kapitałem mi- 
Ijon marek do poważniejsze­
go przedsiębiorstwa techn. 
Zgłoszenia pod »Spółka« do 
administracji Kurj, Iw. 6318

Kupno 1 sp rzedaż .
■ flr z ą d z e m ?  5 lub 4 no-

koi wraz z mieszkaniem 
lub bez odkupię. Czyk, Po- 
nińskiego 6, koniec ZotjL

5344

JM B osiężr
svnial

Różne.
D o w o zy reoaru*o i odna- 
■ wia, znana fabryki po­
wozów Mńcisława L S
ckendorfa — Lwów, ulica 
Ź u lińskiego 6. 5334
■ £ tó r a  nauczycielka szkoi- 

na na wsi da mieszka­
nie, utrzymanie nauczycielce 
muzyki na wakacje. Warunki 
do Setrecarjatu PóL Związku 
Muz. Ped., Lwów pl. Marja- 
cki 10. 5333-

„ S P R A W A  L U D O H r
Mowy tygodnik, poświęcony potrzebom włościaństwa, organ 
Polskiego Stronnictwa Ludowego we Lwowie - wychodzi 

~ od 28. listopada IS20 r.
Komitet redakcyjny stanow ią: inż. jan Bryl, poseł, W itold 
Czapczyński, Dr. W łodzimierz Jampolski, Marjan Łomnicki 
  — i inżynier Jakób Pawłowski. — -------------- —

i S p r a w a  L u d o w a 1 w y c h ^ s f i i i  c o  n i e d z i e l i

Prenum erata wynosi: rocznie . . . .  200 Mp. /
p ó łr o c z n ie ....................................................... 100 „
k w a r ta l n ie ...................................................... 50 „

Cena numeru 5 Mk.
O głoszen ia  po 15 mp. za wiersz nomp. czieroszpaltowy.

d̂rcs redami i adrinistPKji: lwów, OssolMicli 13.

L IG Y T A G J A .
Dnia. 14-go lipca b. r. o 12-tej godzinie w 

południe odbedzie się publiczna
l i c y t a c j a  ofertowa

na
wypuszczenie w dzierżawę na prze­
ciąg lat 5 gminnych szutrowisk i ka­

mieniołomów
Cena wywoławcza 5 0 . 0 0 0  M k .
Oterenci zobowiązani złożyć wadjum 

w wysokości 10°/o.
Warunki do pizejrzenia w biurze se« 

kretarza Magistratu. 5289

M agistrat m iasta Deiatyn.

są

KONKURS 
na posady nauczycielskie.

W gimnażjum koedukacyjnem im. Bartosza 
Głowackiego w Opatowie, załoionem przez Włoś­
ciański' Związek Oświaiowy ziemi Opatowskiej, po­
trzebne są następujące siły nauczycielskie: f ilo lo g , 
g e r m a n is ta ,  h is to r y k , prŁ yodnik  n a u ­
c z y c ie l  ry su n k T w 1, Wymiar płac według norm 
uchwalonych przez przedstawicieli organizacji nau­
czycielskich, przełożonych i rad opiekuńczych. Podania 
wraz z dokumentami należy nadsyłać do 31. lipca br. 
pod a Irtstm  . D y rek c ja  g im r a z iu m  im . B ar­
t o s z a  G ło w a c k ie g o  w  O p atow ie . 6340

P*

FtlOELBCJt B L a S IA K E
t a  p a s tę ,  w a z e lin ę , fa r b ę , r ó ż n e  sm a r y  itp.

sprzedaje
FABRYKA PUDEŁEK BLASZANYCH

iS H A E L  I E f tS T E IIL
w  RZESZOWIE.

Próbki dostarcza się za uiszczeniem 50 Mk.
u-WbSlB

5130

h e b l e  i warstaty stolarchia
firmy WEISS i Syn 

poleca
A m C W  HALSK3
L w ów , S o L ie s k ie g o  I. 3 . 6339

Ogłoszenie,
Zsrtąd Oliriwy kasew PaiistwiKneS

w  Ł u c k u
ma do wydzierżawienia rewiry 
m yśliwskie na lat 6 od dnia I-go 
w rześnia r. b. w  następujących 

Nadleśnictwach:
„Uściług", „Hubin“ w Łokaczach, „Łuck*, 
„Kowel”, „Zabłocie“, „Szack-Krymno* w 
Sz?ęku. „Trojaisówka" w Mariewiczach} 

„Lubomi11 „Klewań“ i „Kostopol*1.
Warunki konkursu i szczegółowe w y­

kazy rewiiów myśliwskich są do przeglą­
dnięcia w każdem z wymienionych Nad­
leśnictw i w ZarzącUie w Łucku.

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w Łucku. atu

Z obcych rąb noliyć może:: Łukrownii iu Pamcrłu 
oraz Barbaraię » Peznaiishsffl.

Całość, tak Cukrowni jak również i Garnami w za­
budowaniu i urządzeniu tf onutczDem nowoczesnem 
wystarezz na większą produkcję, zaś położenie jak- 
naj dogodniejsze, bowiem przy większych centrach 
kolejowych i spłrwnych wodach. Poważni reflektanci 
zechcą się zwrócić pod 1819 z obcych r ą k  do ■ 
Biura ogłoszeń „PAR" w Bydgoszczy. 5292

M ieszkania.

ok  oj u u meblowanego. 
■ ładnego ewentualnie i 
utrzymaniem, poszukuje mło 
dy Polak na poważne/n sta­
nowisku. .Słoneczny* do 
adrrm istracji.za Kwitem. 5282

i « w a  p o k o je  k k w a le r .
e k .e  umeblowane ile 

możności z pościeią wynajmę 
zaraz, dobrze zapłacę — e- 
wentualnie w prowiantach. 
Zgłoszenie Pełczyńska 6, par­
ter na prawo,

S t. S Z A J K O W S K I
Z A W I E R C I E  5209

sk r z y n k a  p o c z t . 4 8 . — A d r e s  m in s z lc a iia  u l. P o m o r sk a  12.
P o l e c ą  do natychmiastowej dostawy • C E M E N T ,  
O A F K O W K Ę  a z b e s t o w o - c e m e i i  i o w ą  „ W i e k (<
rozm. 40x40 cm., dostarcza nawet z pokryciem. — — 
C E S I .Ę  poznańską I  W fA P N O  częstochowskie. — — 

Z m i e n i ł a  I a i i u r a t n a  d o s t a w a .
Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne!

Redaktor odpowiedzialni;; Tadeusz Stijouski, 2 Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ui, Cborąźczyzny 3Ł


